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UR YES LITEWSKI
ip W iln ie  w  Poniedziałek dnia 20 M aja p. s, 1 8 2 9  Roku .

W i a d o m o ś c i  K r  a  j o  w  s .

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  g m aja .
( i  G a z e ty  S a n b tp e t e r s b u r s k i e y . )

Jene ra ł -major  Jłffilinow ski, dowodzący od
d z i a ł e m  woyslt,  rozłożonych w twierdzach:  l u r n o  
i  Kale ,  (I. 17 marca,  wydał  do swego oddziała roz
kaz  dzienny, w brzmieniu  następującetn.

„W a lec z n i  wojownicy! Wzięcie  j r z e z  nas 
szturmem twierdzy Kale i przedmieść Turno,  
sziiie uvi'fcżać się mole  za czyn bohatyrski .  / -je
dnaliście tem dla siebie wzgląd N a y j a ś n i e t s z k g o  
M o n a r c h y ,  i podziękę Zwierzchności;  każdy, w e 
dle swey zasługi,  ot rzymał  nagrodę;  lecz wielu 
towarzyszów,  uczestników chw ały  waszey, padło 
na polu b i tw y  ofiarą swego męztwa: i oni też za
sługują n a wdzięczność; godni są jey za granicą na
we t  bohntyiskiey  swey śmierci.  Tak,  przyjaciele 
moi’ godzi się, i należy uczcić pamięć walecznych. 
K u  teniTi zaś podaję wam nayprosiszy środek: na 
mie jscu,  w bliskości byłego okopu kommumkacyy-  
nego, usypać kurhan,  czyli mogiłę z Loz mo
że hyda przyzwoitszego nad ten  pomnik:  Czas nisz
czy i marm ur ,  i  bronz,  i granit,  ale nie zniszczy 
khrł ianu; będzie on w dalekie wiek;  świadczył o 
czynach bohatyrów p o le g ły c h ,  i przypominał  o 
waszem zwycięstwie.  W z y w a m  was do  ̂ tey p ra 
cy, wideczni towarzysze moi'  Niech każdy z was, 
jeden dzieri poświęci na sypanie tego kurhnuu,  a 
tym ś|;.iOŚobem niech wypłaci  d ług Chrześcijanina, 
dług wspaniałego wojownika ruskiego. Ju t ro  ja 
p ierwszy dam wara p rz y k ła d ,  i sam zacznę to
dzieło!” . ■ . , ,

Jakoż,  nezajutrz rozpoczęto sypanie kurhanu,  
w środku którego położono kamień z napisem : ,,Za 
Panowania  C e s a r z a  Ws zech Rossyy N i k o ł a j a  I go, 
■wojownicy Kossyyscy, pu łków : pieszych; Szlisel- 
burgskiego,  Ładozkicgo, ggo i logo strzelców, oraz 
Moskiewskiego Dragonów z ich  ar tyl leryą,  usy
pal i  łę mogiłę ,  na pamiątkę walecznych swoich 
towar zyszów,  poległych przy wzięciu sz turmem 
twjeudz Ka le  i Turno,  dnia i 3 stycznia 1829 roku.”

( Jo u rn a l de St. Petersbourg.)

E x a m e u  uczniów instytutu dróg kommuni.  
kacyi  , odbył  się d. 2 b. « .  w przytomności  J.  
K  W. Xiecia  A le x a n d ra  'A i r  tera bełskiego,  ja
ko i licznego zgromadzenia znakomitych s łucha
czów. J .  K. W .  zapytywał wielu młodych ucz
niów.  Inni ,  byl i  ex a m in o w a cu  juz przez człon
ków  Akademii n a u k ,  już przez osoby % zalecone 
swsmi  dostojeństwy i nauką.  Pizebiezono sze
reg  wykładanych przedmiotów,  podiUg piogram- 
maiu ,  k tóry się corocżnie w tey P orz® rozdaje. 
S ławny wędrownik,  Baron A le x a n d e r  H um boldt, 
tak godzien zwrócenia na siebie uyyagi całego zgro
madzenia , zadawał  po kilka pytań różnym ucz
niom, z c h e m i i ,  f izyki  i mineralogii .  Łatwość 1 
dokładność w  ich odpowiedziach,  powszechnie b y 
ła  uważana. W  ciągu posiedzenia,  P. Jenera ł  
JSdza ine , dyrektor  in s ty tu tu ,  miał  niowę, .  o w y 
padkach,  o t rzymanych od czasu utworzenia tego 
Zakładii. Poczerń J.  K. W .  z właściwą sobie nay- 
Kięk.szą uprzeymością , okazywał  obszerną budo
wę,  zamykającą w sobie wszystko, cokolwiek na- 
IłliSy do nauki  i ut rzymania liezuey młodzi, utają-

cey szczęście doznawania jego oycowskiey t roskl i 
wości.

— Dnia a4 lutego, dało się nczuć w okręgu 
twierdzy  T unka , połoźoney na granicy Państwa,  
w  guberni i  I rkuckiey,  na południe jeziora Bayka-  
łu,  mocne wstrząśnienie ziemi, które t rwało  przez 
t rzy minuty.  Nadzwyczayns to wz ruszen ie , po
chyl i ło  ściany domów dre w nianych ,  powywalało  
drzwi ,  i zupełnie zruynowało  piece w niek tó rych 
dom ach;  kawał  ogromney skały , lezącey na p r a 
wym brzegii Irkuti i ,  oderwał  się i rozproszył vv 
różnych kierunkach ; ziemia porozpadała się vr 
wielu mieyscach,  a l ó d ,  k tóry  ok ry w a ł  rzekę i 
jez ioro , p o p ę k a ł : co zruynowało wiele bud d re 
wnianych,  w których zimowali  koczujący B ury a -  
towie. Z wielkieui spustoszeniem okolicy, zgubne
mu temu fenomenowi  towarzyszyły oscyllacye zie
mi, które się po razy ki lka na dzień ponawiały; 
od 2Śl lutego do id  marca; zawsze przy tem wszczy
nał się nadzwyczayny h u k  podziemny , t rw a ją cy  
c .asem dwie minuty.   ̂ ,

— Podług ostatnich doniesień od granic ch iń 
skich, panowała w Mongolii  zaraza między bydłem,  
k tóra wielkie w niem szkody zrządziła; zwierzch
ność naszych p r ow inc yy  pogranicznych,  jęła się 
wszelkich środków,  dla przeszkodzenia zarazie 
przeyścia ną naszę ziemię.

— Donoszą z Kiachty ,  że w miasteczku, p r z e 
ciwko niey leląeem, na granicy Ghińskiey , d. 1 Ł 
marca r. b. wszczął się pożar, k tó iy  zagrśż ł  mu  
nieochybną zgubą,  gclvby sąsiedni Rossy*nie , z 
przyjscielskiey gorliwości , nie dali prędkiey^ a 
skutecr.i-ey pomocy. U jednego Chińczyka w tem 
miasteczku, trudniącego się młóceniem zbcza, za
pal iła się sadza w kominie;  z przyczyny silnego 
wiat ru  południowo-zachodniego, ogień bardzo 
szybko się rozszerzył i ogarnął  wiele budynków.  
Komendan t  c h iń s k i , postrzegłszy wzmagające ssę 
Niebezpieczeństwo, i niepokładając nadziei w swych  
ludziach, dla zapobieżenia mu, uciekł  się do ns-^ 
3zego pogranicznego naczelnika,  z prośbą o pomoc. 
Lecz p rzed tem  jeszcze wezwaniem,  naczelnik po
graniczny, dowiedziawszy się, od będących na s t ra
ży kozaków, o zdarzoney klęsce,_ natychmiast  ze
bra ł  swych ludzi, a z narzędziami pozarnemi  i si
kaw kam i,  pośpieszył do Maymączynu. Chińczy- 
kowie  niezmiernie się uradowali  z przybycia Kos- 
syan, i z zadziwieniem pal rzdi  na U s ikawek,dzia
łających nader skutecznie. Ani  silne sp rz ec iw ia 
nia się w i a t r u ,  pomięszanego z gęstym dymem , 
ani wielki  płomień i nadzwyczajna ciasnota miey-  
aca nie mogły przeszkodzić czynności i szczere
mu’ życzeniu Roasyan, ocalenia swych sąsiadów; 
prędko  ugaszono pożar.  Oprócz trzech,  dosyć zna
cznych budowli,  zniszczonych do g r u n t u ,  i zgo
rzenia kilkudzieśiąt  pudeł  herbaty  (w każdem po 
5o funt ), sześciu paków skórek wiewiórczych,  nie
w ielki e j  ilości pszenicy i oleju, wszystko z resz
tą ura towane zostało od ognia. Z a r g u c ż i , czyli 
komendant ,  umiejąc cenić tak wielką  przysługę* 
wyświadczoną przez Bossyan kupcom chińskimi  
wynurzył  powszechną i z serca pochodzącą i c h  
wdzięczność. __________

(z R u sk ieg o  In w a l id a ) .
D. 7  b. m. rano, w y j e c h a ł  stąd do Moskwy’-, 

znakomity podróżnik,  Baron Alexander  H um bold t. 
Mąż ten, jeden z uayoświeceńszych 1 nayprzypo-



d o h a r i s z y c h  u c z o n y c h ,  o k a z y w a ł  s i ę  t a k i m ,  b ą d ź  
w c z a s i e  z w i e d z a n i a  g o d n y c h  u w a g i  t u t e y s z y c h  za 
k ł a d ó w  i k o l l e k c y y  n a u k o w y c h ,  b ą d ź  w ś w i e t n y c h  
t o w a r z y s t w a c h  i w  k o l e  p r z y j a c i ó ł .  W s z ę d y  d z i 
w o w a n o  s i ę  w i e l o r a k i m  w i a d o m o ś c i o m  i g ł ą b o k i e y  
n a u c e ,  a n a d e w s z y s t k o  b e z p r z y k ł s d n e y  p a m i ę c i ,  
t e g o  r z a d k i e g o  ^ c z ł o w i e k a .
t * T a t o  p a m i ę ć ,  t e n  n i e o s z a c o w a n y  d a r  d l a  u -  
c z o n e g o  , d a j e  n a m  p o j ą ć  , j a k  B a r o n  H u m b o l d t , 
k t ó r y  j uż  o g ł o s i ł  i og ł a s za  t y l e  w y b o r n y c h  dz i e ł ,  
w t p r z e d m i o c i e  n p .  g e o g r a f i i  , w  o b s z e r u e m  z n a c z e 
n i u ,  j ak  on ,  p r z y  n i e p r z e r *  a n e y  k o r r e s p o n d e u c y  i 
z e  w s t y s t k i e m i  p r a w i e  c z ę ś c i a m i  ś w i a t a ,  s ł o w e m ,  
p r z y  n a y r o z m a i t s z y c h  i n a y w a ż n i e y s z y c h  z a t r u d n i e 
n i a c h ,  m o ż e  p r z e p ę d z a ć  w  P a r y ż u  s w o j e  w ie c * ,  r y ,  
n i e  w  g a b i n e c i e ,  m e  z  p i ó r e m  w r ę k u  , a le  w k o r n -  
p a n i j a c h ,  b a w i ą c y c h  s i ę  d o  d r u g i e y  l u b  i r z e c i e y  
g o d z i n y  z p ó ł n o c y .  P r z y c z y n ą  t e g o  jes t  , j ego p a 
m i ę ć .  Ń i e  p o t r z e b a  m u  s z p e r a ć  po  k s i ą ż k a c h ,  d ł u 
g o  w y s z u k i w a ć  c z e g o k o l w i e k  w  b i b l i o t e c e ,  z t e y  
l u b  o w e y  n a u k i ,  ś l e d z i ć  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  p o ź n i e y -  
s z e m i  a d a  w n i e y s z e m i  o d k r y c i a m i ,  p r a w i d ł a m i ,  te-  
o r y a m i  i t .  d .  W s z y s t k o  to on  c z y t a ł ;  » r a z  c o k o l 
w i e k  p r z e c z y t a w s z y ,  n i e  z a p o m i n a  t e g o  p r z e z  c a ł e  
ż y c i e .  S ł u c h a l i ś m y  jego r o z m o w y  o C h i n a c h ,  B u -  
c h a r y i  i  i n n y c h  k r a j a c h ,  g d z i e  n i g d y  n i e  b y ł ;  o 
k r a j a c h  , k l ó r e m i  o n ,  s z cz e g ó l n i e }  z a j ę ty  p o z n a 
n i e m  A m e r y k i ,  m ó g ł ,  j a k  w n o s i ć  n a l e ż a ł o ,  z a y -  
m o w a ć  s i ę  t y l k o  p o w i e r z c h o w n i e ;  lecz j a k że  się 
z d u m i e l i  p r z y t o m n i ,  j a k  d z i w i l i  s i ę  l u d z i e ,  k t ó r z y  
n m i i z k a l i  w  t y c h  k r a j a c h ,  l u d z i e  p r a w d z i w i e  u -  _ 
c z e n i  i o b s e r w u j ą c y ,  k i e d y  się p r z e k o n a l i ,  l e  
H u m b o l d t  w i e d z i a ł  o w s z y s t k i e m ,  co s ię t y c h  k r a i n  
t y c l t e ,  t a k  d o k ł a d n i e  , - t a k  g r u n t o w n i e ,  t a k  s z c z e 
g ó ł o w o ,  j a k  g d y b y  n i e  t y l k o  p r z e z  n i e  p r z e j e c h a ł ,  
a l e  m i e s z k a ł  w  n i c h  i  d ł u g o  s w o je  p o s t r z e ż e n i a  
z b i e r a ł .  T a k  w i ę c  on ,  o w ą  p a m i ę c i ą ,  o w y m ,  w s z y 
s t k o  o g a r n i a j ą c y m  , p r z e n i k l i w y m  u m y s ł e m ,  c z e r -  
p a j ą c  ze  s k a r b n i c y  p o z n a ń ,  z a w s z e  i w  c s ł e m  b o 
g a c t w i e  d l a ń  ot  w a r fe y , z n p o m o c ą  n i g d y  go  n i e  
z a w o d z ą c e y  p a m i ę c i  , t w o r z y  w  g o d z i n i e  to,  na  co 
i n n e m u  d n i a  c a ł e g o  p o t r z e b a ,  a może  n a w e t  i w i ę -  
c e y ,  j*k d n i a .  P i z y t e m  H u m b o l d t o w i , k t ó r y  j uk  
w i a d o m o ,  j e s t  j e d n y m  z n a y k w i e c i s l s z y c h  p i s a r z y ,  
w s z y s t k o  j e d n o ,  r o z p r a w i a ć  l u b  p i s ać  w  j ę z y k u  
n i e m i e c k i m  , ł r a n c u z k i m  , a l b o  h i s z p a ń s k i m .

P o  k r ó t k i e m  z a b a w i e n i u  w  M o s k w i e ,  B a r o n  
H u m b o l d t  , p o j e d z i e  p r z e z  K a z a ń  do  E k a t e r y  n b u i -  
g» .  O p r ó c z  t o w a r z y s z ą c y c h  m u  p r o f e s o r ó w  b e r 
l i ń s k i c h ,  P P .  E h r e n b e r g a  i R o s e ,  w y j e c h a ł  z n i m  
j e s z cz e  u r z ę d n i k ,  z t u t e y s z e g o  k o r p u s u  g ó r n i c z e g o ,  
JP. M e n s z e n i n . ___________________

K r ó l e s t w o  P o l s k t e .
FP a r s z a w a  d n i a  22  m a j a .

(z Kuryera Warszawskiego.)
N a y j a ŚNieyszy C e s a r z  J egomość i K r ó l , c h c ą c  

d a ć  W o y s k u  s w e m u  p o l s k i e m u  no  w y  dow ód  s zcze-

fó l n e y  S w e y  p r z y c h y l n o ś c i ,  p o s t a n o w i ć  r a c z y ł ,  że 
' u f k  2g i  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  nos i ć  bę d z i e  I m i e  u -  

k o c h a n e y  J e g o  M a ł ż o n k i  N a y j a s n i e y s z k y  L e s a r z o -  
w e y  i  K r ó l ó w  e y  A l e x a n i i r y .

S t o s o w n i e  do  P r o g r a i n a t u  o b r z ę d ó w  p o p r z e 
d z a j ą c y c h  K o r o n a c y ą  , w c z o r a y  H e r o l d o w i e  o g ł o 
s i l i  t ę  w i e l k ą  u r o c z y s t o ś ć .  N a c z e l e  ś w i e t n e g o  o r 
s z a k u  J W .  H r a b i a  W i n c e n .  K r a s i ń s k i  J e n e r a ł  J a z 
d y  p r z y b y ł  p r z e d  Z a m e k  K r ó l e w s k i ,  » g d y  w  t e rn  
m i e y s c u  p i e r w s z e  n a s t ą p i ł o  o g ł o s z e n i e ,  o r s z a k  p o 
d z i e l i ł  s i ę  n a  2 c z ę ś c i  i H e r o l d o w i e  ( p o n o w i l i  o g ł o 
s z e n i e  w  R y n k u  S t a r e g o  m i a s t a  , n a  p r z e c i w  K o 
ś c i o ł a  X X .  D o m i n i k a n ó w  , na d z i e d z i ń c u  p a ł a c u  
r z ą d o w e g o  z w a n e g o  K r a s i ń s k i c h  , n a p r z e c i w  p a 
ł a c u  K o m m i s s y i  S p r a w  W e w n . ,  na  p r z e c i w  g ł ó w .  
R a t u s z a ,  na  r y n k u  G r z y b o w s k i m ,  n a p r z e c i w  
K o ś c i o ł a  ś K r z j z a ,  n a  p l a c u  ś. A l e x a n d r a  i n a  
P r a d z e .  H e r o l d o w i e  b y l i  , H r a b i n  G u s t a w  G r a 
b o w s k i  i L u d w i k  B e n t k o w s k i , u b i ó r  i c h  s t a r o ż y t n y  
s k ł a d a ł  s i ę  z d a l m n l y k i  a x a m i t n e y  c i e m n o z i e h m e y  
o s z y t e y  z ł o t e r a i  g a l o n a m i  i o z d o b i o n e y  h e t  h e m  p a ń 
s t w a  , k a p e l u s z a  z w i e l ą  p i ó r a m i ,  b u t ó w  h a f t o w a 
n y c h .  M i s t r z ó w  o b r z ę d ó w  p e ł n i l i  o b o w i ą z k i  S z a m -  
b e l a n o w  i e  T y m o w s k i  i H r a b i a  \ K o s a k o w s k i  ; p r o 
w a d z o n o  o r a z  p o w o d n e  k o n i e  b a r d z o  k o s z t o w n e m i

okry te  makatami .  Lud l iczn ie  zebrany  radosne w y 
d aw ał  okrzyki .

(* Gaaety Warsiawsiiey.)
Zbl iża  się dz ień w i e l k i  d l a  Pols k i ,  K o r o n a c y i  

N a y j a ś n j  f. y s z e g o  N i k o ł a j a  I ,  i  N a y j a ś s i e y s z e y  A l e -  
X a n d r y . W  c a ł e y  S t o l i c y  w i d a ć  p r z y g o t o w a n i a  do  
św ie tn eg o  obrzędu.  S tarożytny  K o ś c ió ł  ś. Jurta  
wspania le  będzie przybrany.  Budują g a l e r y ą  na 
p rz e c i w  Zamku,  n a  któr ey  2 0 0 0  dam tria s ię  z o a y -  
d o w a ć .  Artyś c i  muzyczni  o d b j w a j ą  p r ó b y  z T e  
Deu m  kompozy iKape lru i s trza  K urpińsk iego ,  M s z y  
ś. k o m p o zy c y i  Rektora H i s  n e r  a  , 4  H e n i  C r e a t o r  
ko mp o zy cy i  Rektora  Sol i w y , na tę uroczystość  
ułożonych .  Czynią  oraz przysposobien ia  w  m i e y -  
scach p r z e z n a c z o n y c h  na z a b a w y  i u c z t y  dla ludu ,  
a m i e s z k a ń c y  przysposabiają się do w sp an ia łe y  i l l u -  
m ina cy i .

Dnia  qi  b.  m. wieczo re m,  NN.  P a ń s t w o  o d 
wiedzi l i  J e g o  C e s a r z e  wieżo w s t  a  M oś ć  W i e l k i e g o  
X i ę c i a  C e s a r z e w ic z a  Nacze lnego  W o d z a  W'oysk  
Po lsk ich ,  w pałacu zw an ym  B r y l o w s k i ,  gdzie zaba
w i w s z y  bl isko p ó ł tory  godz iny,  p o w r ó c i l i  pieszo aż 
do Z am ku  K r a k o w  sk iem przedmieściem; wśród  n ie 
zl i czonego  t łumu mieszk ań ców  p łc i  ohojey,  k tórzy  
radi .śnem przejęci  uczu c i em ,  pełni  uszanowania  i  
uw ie lb ien ia  d l a  dostoynego  M o n a r c h y  s  n  ojego,  od
prowadz i l i  . N a y j a ś n i u y s z ą  parę aż do brani  Z am ku  
K r ó l e w s k i e g o ,  gdzie  t rzykrotnym o k rz y k ie m  N iech  
ż y j ą !  radość swoję i pr zyw iąz ani e  w y n u r z y l i .

W c z o r a y  na P la cu  b r o n i ,  w sz y s tk ie  pu łk i  
P ie c h o ty  i  Jazdy tak G w a r d y i  jako też garn izonu  
sto l i cy i w  tych  dniach p r z y b y łe  do W a r s z a w y ,  
oraz A r t y l l e r y a  , w  w i e l k i e y  paradzie w y s t ą p i ł y .  
N.  P a n  1 J. C. M.  W .  X.  C b s a r z e w i c z  konno , a Ń.  
P a n i  w o d k r y te y  karec ie  przejeżdżal i  szeregi ,  po-  
czem po  d w ak ro ć  W o y s k o  d ef i lo w a ło .  J. C. M.  
W i e l k i  X ią ż e  N a s t ę p c a  i J. C. M. W .  X f .e  M i c h a ł ,  
prowadz i l i  Pu łk i  k tó r y ch  są Szefami .  Dostoj  ne o-  
s ”by p łc i  obiey obecn e  w  s to l i cy  t«k krajowe jak 
cud zoz iemcy ,  oraz mnós two  ludu,  z a j m o w a ł o  p rz y 
le g łe  mieysca.  N i e p o d o b n a  opisać jak W s p a n i a ł y  
i przyje mny  jest w i d o k  lego p ięk ueg o  R y ce rs t w a .

V ice -P r e z y d e n t  
M i a s t a  stołecznego W a r s z a w y .

Podaje do publ iczney  wiadomośc i ,  ze w dniu  
jutrzeyszym następujący porządek w prze jeżdżaniu  j 
i odjeżdżaniu z ac h ow an ym  będzie,

1 . JVV. Arcy  B is kup  P ry m as  i D u c h o w i e ń 
s two z mieszkania  jego przejedzie przez ul ice P o d 
w a le ,  Senatorską,  D ł u g ą ,  Go łę b i ą ,  Stare Miasto ,  
Jezuicką,  przed zakrys tyą  kościoła ś. J a n a  i tam 
wys iąd z ie .  Pojazdy  zawr ócą  na Kanoniach  i przez  
u l i c ę  jezuicką i  Stare Miasto udadzą się do do mó w .

2. Osoby  mające b i l e t y  do kościoła,  udadzą  
się  na Stare Mias to  , w ys i ąd ą  przy  u licy jezti ic-  
k ie y  nie wjeżdżając na nią i  pieszo udadzą się do  
kościo ła  przez w ch ód  od zak rys ty i  i przez ka
p l icę Pana Jezusa.  Pojazdy odeszlą do d o m ó w .

3. (Rob y  mające b i l e ty  do ga lery i  mnieyszey  
przy zamku udadzą się na Stare Miasto,  w ys i ąd ą  j 
z pojazdów przy u l i cy  j ezu ick iey  nie wjeżdż- jąc  
na n i ą ,  gdzie udadzą się pieszo przez u l icę  j ezu
icką,  Kanonią ,  Dziekanią,  Sto-Jańską,  do ga lery i .  
Pojazdy odeszlą do d om ow .

4. Osoby mające b i l ety  do ga leryi  wię k sz ey  
udadzą się do n iey  przez u l i c ę  Senatorską,  a w y 
siadłszy nu jey początku ,  odeszlą pojazdy do do
m ó w  przez u l icę  P odwal .

5. Osoby mające b i l e ty  do G al e ry i  g ó r n e y  
w  sali ko ron ac y yn ey ,  wjadą do Zamku przez K r a -  | 
ko wskie  Prz edm ie śc ie  bramą od b l ach y ,  w y s ią d ą  j 
przy  s c h o d a c h ,  k tóre  są p r z y  bramie pod zega-  | 
rem i udadzą się  do Sa l i  K o r o n a c y y n e y .  Pojazdy  
próżne  odeszlą do d om ów  przez bramę w ie lk ą ,  K a 
nonie i S tare  Miasto .

6. W s z y s t k i e  inne  osoby mające bydź o b ec-  
nemi  w Sali  K o r o n a c y y n e y ,  wjadą do zamku przez  
K r a k o w s k i e  przedmieśc ie  bramą od b lachy ,  w y -  1 

siądą w  bramie p r z e ć i w l e g łe y ,  i z w y k ł e m i  s c h o 
dami udadzą się na pokoje.  Pojazdy przez Stare  
Miasto odeszlą do dom u.



7- Ho godziny w p ó ł  do 9 wszys tk ie  osoby 
W kościele, galeryach 1 Sali Koronacyyney  znay- 
dować się mają aa mieyscu,  gdyż późa iey  p r z y 
bywające paszczaneby bydź nie mcgf \ .

8. O godzinie lszey pojazdy przybędą dla 
zabrania Państw i uszykują się j«k następuje:

a) Na Starem Mieście f r  up tern do zamku po
jazdy duchowieństwa , pojazdy te zajeżdżać będą 
przez ulicę jezuicką przed drzwi  prowadzące do 
zakrystyi ,  a zabrawszy Panów udadzą się do do
mów przez zamek i Krakowskie  Przedmieście.

1) Również na Starem Mieście pojazdy osób, 
które wysiadły w zamku. Pojazdy te zajadą do 
Zamku vv bramę od Kanonii .  Tam zabrawszy Pa
nów udadzą się do domów przez Krakowskie  przed
mieście. _ y_ ■

c) Na Podwalu pojazdy osób, które miały bile
ty  do Kościoła i do gaieryjów tak większey jak i 
mnieyszey, a zabrawszy Panóv\r udadzą się do do
mów przez ulicę Senatorską.  Osoby będące w ko
ściele i w galeryi  mnie>szey,  wyyd ą pieszo az do 
końca g»leryi większey, i tam do pojazdów wsiądą.

9. Osoby mające bydź w oknach zajadą przed 
galeryą większą do okien domów położonych na
przeciw Zamku.  Zajadą zaś i wysiądą na Starem 
Mieście i póydą p i e r s z o ,  jeżeli okna są przy ulicy 
święto Jańskiey.

10. Wszystkie osoby zechcą dać swym służą
cym naydokładuieyszą inst rukcyą podług niniey- 
szego u r z ą d z e n i a  i przykażą,  aby się do niego stoso
w a l i .  W  W a rsza w ie  dnia c5 maja 1 8 2 9  r .

L u b o w m zk i.
Za sekretarza Jeneralnego: 

tV ie r n  icki.

W czora y  rano brzybył  JO. XiązęjFź/z/j H e s 
s e n - H am burgi Feldmarszałek  Porucznik  Aust ry- 
fi c It 1 •

Onegdav przybyli  do tuteyszey stolicy J W  W . 
Jene ra ł  Adjutant  Baron R osen , Dowódzca korpu
su Li te wskiego, Jene ra ł  Dywizyi JJ'eisenhof, Je 
go Królewiczowska Mość Xiążę Adam . W ir te m -  
bergski, Jenera łowie M oraw ski i M jc ie lsk i.  P r z y 
byli  oraz w tych dniach Pułkownicy i Dowódcy 
wszystkich pułków woyska Polskiego;  także Re
k to r  Uniwersytetu  Wileńskiego P elika n  1 malarz 
J .  C. K.  Mości H ave.

(z K u r y e r a  W a r s z a w s k i e g o . )

W c z o r a y  z M onachium  przybył do tuteyszey sto
l icy  ,- W o y s k  Bawarskich Jenera ł-Porucz.  Hrab ia  
P apenheyrn. Między przybyłem! do fF a rsza w y ,  
znayduje się w orszaku Dworskim Radca stanu 
Ż ukow ski, znany z dzieł poetycznych Rossyyskich.

W y s z e d ł  z  druku W ie r s z  n a  przybycie N a y -  
j a ś n u s y s z k o o  N i k o ł a j a  I  C e s a r z a  Wszech Rossyi 
Kró la  Polskiego,  N. A l e x a n d r a  C e s a r z o w e y  K r ó -  
l o w e y  i J. 8.  K.  W .  Xcia A l e x a n d r a  Następcy 
Tronu ,  do stolicy Króle.  Polskie, dnia 1 7 maja , 3™ 
r .  przez Ludwika R a y sz la  Podporucznika Pułku 
4 P iechoty Lin.  W .  P. (Znayduje się w K an to rach  
K u r y e r a  W'.). , .  ,

P a g a n in i  wczoray przyny* u o / /  arszawy-n  by 
dogodzić amatorom niecierpl iwie oczekującym sły
szeć tego sławnego Mis trza,  dzis w 1 ea t r /e  Naro. 
zamiast zwykłego w i d o w i s k a ,  ten Wir t uoz  da j e  
Koncer t .  Natłok o bilety jest nadzwyczayny; cena 
ich  na wszystkie mieysca podwojona  > a do krze
seł potrojona.

Lis ty  Kupieckie  w tych dniach odebrane z 
G dańska  donoszą,  że tam cena zboża znowu się 
nieco podniosła.

F  n  a n  c y  a ;
P a r y ż  dnia  g m aja .
(* G a z e ty  W ar»z»w *kn*y) .

K ró l  Jm ć zw ykł  niekiedy nayuprzeymiey 
rozmawiać o dawnych zdarzeniach za czasów re-  
Wolucyi z Prezesem i Sekretarzami  Izby Deputo
wanych,  kiedy ci mu przedstawiają przyjęty p ro 
jekt do prawa.  Tą razą mówił  Monarcha o je
nerale L a fa y e t t e , i przypomniał  sobie ścisłą z 

znajomość w młodszych latach.  Przytoczył

t»kźe okoliczność, II na posiedzeniu, którego sam 
był świadkiem,  młody jenerał  doradzał zgroma
dzenie Notablów, jako środek ocalenia kraju,  że 
jednak obecni odrzucil i  ten wniosek, który we  o5 
miesiące poźniey przyszedł do skutku.  Przydał  
Kró l ,  że tó sprawi łoby mu ukontentowanie,  gdy
by widział P. L a fa y e t te , że go ma za poczciwe
go człowieka , który mógł zostawać w błędzie; 
wszakże przez całe życie swoje był rzetelnym,  i 
zawsze chcia ł ra tować L u d w ika  X L I .

Jeden z luteyszych dzienników donosi z T a 
lonu pod d. 3 b. m., iż z pośpiechem uzbraja się 
w ypra w a  przeciw A lg ierow i. Niewiadomo jesz
cze, wiele woyska i okrę tów mają składać.

Słychać tu znowu o układzie zawartym mię 
dzy trzema wielkiemi  Mocarstwami względem P o r 
tugalii  , i o posłaniu U ltim a tum  tychże Moca rs tw 
D on M iguelow i.

— D n ia  to  —
K r ó l  Jm ć  oglądał wczora skończony obraz 

G era rd a , wystawujący koronacyą.  D zienn ik R o z 
p ra w  tak opisuje rzeczony obraz: „Artys ta  s ch w y 
cił  chwilę,  k iedy po skończeniu aktu koronacyy-  
n sg0' Kró l  zasiadłszy na tronie skłdnia się do u-  
ściśnienia Xiążąt  krwi .  Na czole ich  znayduje 
się Xiążę D elfin  w objęciu dostoynego Oyca. H u k  
dział,  bicie dzwonów,  odgłos bębnów i t rąb  juz 
oznayniił  lu d o w i ,  że K r ó l  jego jest pomazańcem, 
Bożym; Arcy -Biskup  pieśń pochwalną  zaintono
wał; Konnetabl  podnosi s iary miecz f rancuski nu 
znak siły i radości: Heroldowie  herbowi  rozdają 
między ludem medale, Dygnitarze i W i e l c y  u rz ę 
dnicy korony , k tórzy byli świadkami  uroczysto
ści , przypadają do stóp tronu. Pan G era rd  da ł  
obrm owi swemu jasnocienie odpowiednie przed
miotowi. Niewątpl iwie to dzieło stwierdzi,  a mo
że zwiększy sławę a r ty s t y / 5

Czterech młodych Chińczyków przedstawio
no niedawno Xiąźęciu B o rd e a u x  i siostrze jego. 
Naystarszy z n ich  J ó z e f L ii  miał  w języku ch i ń 
skim przemowę , k tórą potem Xiążęciu  p rz e t łu 
maczono, i z k tórey zdawał  się bardzo zadowolo
ny. Siostra X tą i ęc ia  kazała się zapytać Chińczy
ków,  czyli w  K anton ie  jest zimniey, niż w  P a r y 
żu, i czyli tam domy są pięknieysze? na co jeden 
z nich odpowiedział ,  iz w P a ryŁ u  jest zimniey,  
ale domy są n ierównie  pięknieysze,  niż w K a n 
tonie. Baron D a m a s  pokazał nareszcie Chińczy
kom pokoje Xiążęcia B o rd ea u x .

W c zora  Xiążę  O rleanu  wy jechał  z synem 
swoim do Anglii .

A n  o  l  1 A.
L o n d yn  dn ia  8  m aja .
(z Gazety W artiaw tk iey .)

Xią! e  W e llin g to n , H ra b ia  A b erd een , L o rd  
E llenborough, Pan P eel, kanclerz skarbowy , Pan  
H e t ies i Pan F itzg e ra ld  mieli  w tych dni ach czę
ste narady.

Tuteys i  tkacze z S p i ta f / ie ld s ,  k tó rych  podda
nie się smutnemu losowi dotąd było wzorowe,  da
li się także nakłonić do rozruchów.  T ł u m  ich wpad ł  
dnia 3 b. m. do wielu domów w B e th n a l-  G reen  i 
zrobił  wielkie spustoszenie w machinach i f a b r y 
kach.  Dnia 4 b. m. w skutek publicznego wezwa
nia, zgromadziło się 10,000 męzczyzn, kobiet  i dzie
ci w ~ H arestree tfilds, gdzie w nocy zburzono 3i. 
machin. Nazajutrz massa ludu była jeszcze l iczniey- 
sz», szczątki machin ciągniono po ul icach i n iepo
d o b n a  było przeyść przez owę okolicę. Można nie 
ubliżając bynaymniey prawdzie  tw ie rd z i ć ,  iż lud  
podburzony jest przez zapalone dzi enn ik i ,  które 
z szałem ogłaszają, i i  przyjęcie bilu katolickiego 
dało powod nies7.częśliwym robotnikom do tych na
dużyć,  i kiedy dnia 1 maja I t b a  Niższa odrzuciła 
większością 68 głosów, wniosek F yle ra  względem 
odnowienia zakazu w prowadzania obcych towarów 
jedwabnych (uczyniony w te y  nawet  na pozór fał-  
szywey myśli,  iż przez to zaradzi się nędzy w  S p i-  
ta l  fie lds, lecz ta w czasie t rwania  owego zakazu by
ła jeszcze większą), natychmiast  Gazeta M o rn in g  
Jo u rn a l  podniosła głos n ar zekan ia , iż tym sposo-

(3>



bem upadły  ostatnie nadzieje głodem wycieńczo
nych tkaczów niateryi jedwabnych.

Trw aj ą  ciągle zatrważające rozruchy i zni
szczenia w Spitaljields i Rethhal-G reen , mimo 
wszelkie upomnienia zwierzchnicy władzy i uży
cia środków stosownych. Kówuie  smutne wiado
mości dochodzą ciągle z M anchester, Leeds, Roch
dale  i innych okolic. W  Rochdale zginęło 5 ludzi, 
a 25 raniono, gdy t łum robotników chciał  16 z po
śród siebie w zięlycli naprólno  oswobodzić.W' M a n 
chester uwięziono 5y buntowników.

W  zeszłym tygodniu przybyło  do Cork 18 
s tatków przewozowych pierwszey kiassy, co wy
jaśnia koleyne zwiększenie osady w  tameczuem 
mieście i okol icach pięcioma pu łkami  piechoty i 
dwoma pułkam i  dragonii.  Niektórzy przeinaczają 
to woysko do P o r t u g a l i i , inni na morze śródzie
mne.

Gazeta Goniec zbija pogłoskę ,  jakoby miała 
bydź nchwalooa wyprawa do Por tugal i i  dla zrzu- 
cedia z t ronu D on M iguela; chociaż mówią o po
rozumieniu się wie lkich  Moca rs tw JEuropeyskich 
względem Por tugal ii .

Onegday odprawiło  się tu  pod przewodnic
twem Hrab iego Fitzw illiam  liczne zgromadzenie 
obywate li  dla naradzania się względem środków 
zebrania przez składkę dostatecznego funduszu na 
wystawienie posągu Xięc iu  IFellingtonowi w D u
blinie lub w okolicy^ tego miasta. Między obec- 
nemi uważano także Xięc ia  L e in ste r , l \ i srgrabie-  
go Devonshire, k i lku  hrabiów i kawalerów orde
r ó w  , Panów Durne, ( fG o n n e l, L a w less , H u n t  i 
t. d. Uchwalono złożyć Kró low i  Jmci  podziękowa
nie za ś rodki  przedsięwzięte dla dobra protes tan
tów i katol ików,  oraz podziękowanie Xtęc iu  W el- 
lingtonowi, Panu R ee l  i innym minist rom.  W r e 
szcie na wniosek Pana G rattan  , jednomyślnie u- 
chwalopo wystawić  posąg Xięciu  W ellingtonow i 
na p i # ! ® * ?  w a ln ych  jego zasług.

— D nia g —
Xiąże  E sterhazy , Poseł  Aust ryacki ,  i hrabia  

Rudolf, poseł Neapolitański,  mieli  wczoray naradę 
z H r a b i ą  Aberdeen  w wydziale spraw sagranicz-

DiCłl*Na os tatnich pokojach u Dw oru  znaydowali 
sio, miedzy inr.emi dway izraelici,  Panowie M onte-  
f io r e  \ Goldsmith; pierwszego przedstawi ł  K r ó lo 
wi  Jm ci  Xiążę  JSorJllk, a  drugiego margrabia
Landsdown. ■: ■

Dziś by! tu znaczny pokup  na dobrą pszenicę. 
W  tym tygodniu sprowadzono zagraniczney psze
nicy  5.85o kwar t erów (po pół trzecia korca mia ry  
poiskiey),  jęczmienia i ,65b kwar terów,  owsa 2,i5o 
k w a r t e ró w  i mąki 7,100 worków.  Cena saletry pod
niosła się do 26 szylingów (5a zł. poh).

A  U S T 11 Y A.
f f ie d e ń  dnia g maja.

Słychać,  iż NN. Cesarstwo lchmość nie po
rada tego roku do Pragi, stolicy Czech,  co w mie
siącu czerwcu nastąpić miało. Ciągła niepogoda 
prócz  k i lku dni p ięknych,  jest przyczyną,  ,ź dotąd 
dw ó r  nie mógł  się udać do pałacu w .eysk.ego M ó 
wią,  iż tego roku  pojedzie do Schonbrurm, lub p r o 
sto do B aden, (z G. TV)'.

T v  R c  X A.
Od granic tureckich 2S kw ietnia.

(z Gazety W artzawzkiey.)
Goniec Sm yrneński  z dnia 5 kwietnia  zawie

r a  następujące wiadomości z K a n d y i  z 6 marca .
Kapi tan  fregaty Lehlanc  przybył  dnia 1 lutego 

do Suda  na brygu wojennym francuzkim Akteon, 
w  celu wezwania M u sta fy  Baszy, aby nadeyść rna- 
iacvch po zńiesieniu angielskiey i francuzkiey blo
kady egipskich posiłków , używał  z umiarkow*-  
niem- z jeńcami  greckiemi  nie obchodził  się jak

 --T—r— —  -  1- 1 ~r~ ' 1 ŁJH f W —

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV .
Andrzey Sucharski

z niewolnikami , n i e p m u a w a !  ich, a,szc7ególniey 
nie odsyłał  do Kgiptu , albowiem sprzymierzone 
Mocars twa nie.mogłyby palrzeć na to z obojętno
ścią. Kap i t an  f rancuski  ni ał także zlecenie r o 
zmówienia się z naczelnikami  greckiemi , w celu 
wyjaśnienia im prawdziwego ich położenia, z w e
zwaniem, aby półożyli kóiuec woy nie bez celu; al 
bowiem według ostatecznych postanowień sprzy
mierzonych Mocars tw,  Prezes G r e c j i  obowiązany 
jest me rozciągać oznaczonych granic Grecyi .  M u 
sta fa  B a k a  d a ł , odpowiedz: ,,!£ niczego tyle nie 
t yczy  , jak widzieć spukoyność panującą na w y 
spie, rż ze swey s trony używał  względem Greków  
wszelkich środków łagodności, i dopiero k iedy ci 
odrzucil i  wszystkie jego w n iosk i , obietnice i u- 
mia rk ow an ie ,  przedsięwziął  kroki '  s u ro w e ;  lecz 
ażeby dać admira łowi R igny  nowy  dowód swo
ich Życzeń, obowiązuje się wst rzymać działania 
wojenne, dopóki nie uyrzy, jaki skutek przyniesie 
poselstwo kapi tana Leblanc  do G r e k ó w / ’ Baron 
Reineck , z k tórym kapi tan długie miał  narady na 
pokładzie swojego brygu,  odpowiedział  na wszy
stkie uczynione mu wnioski: „Że gdy on jest do 
K a n d y i  przys łany przez rząd g r e c k i ,  tedy tylko 
tego rządu rozkazom winien bydź po s łusznym,  
dotąd zaś nie odebrał  żadnego zlecenia stosow nego 
do myśli poselstwa kapitana Leblanc.” Ostatni  
życzył sobie następnie rozmówić się z niektóre- 
mi  naczelnikami g re ck iem i ,  istotnemi Kandyota-  
mi, i osiadłemi na wyspie;  atoli nie mógł tego do
piąć, albowiem członkowie tak zwaney yfysakiey 
rady,  złożonej a osób, k tórym obcy jest prawdzi
w y  interes K andyi, wszędzie się powdzierali ;  za
tem Pan Leblanc opuści ł  K andyą  dnia 26 lu te
go. Jakko lwiek  poselstwo tego officera nie do
pięło celu , jaki sobie obiecywał  admira ł  R ig n y , 
jednakże T u r c y  od czasu wycieczek 4 i 7 lutego 
nie ponawiają nap ad ó w ,  i mogłoby teraz ła two  
prżyyść do poko ju ,  gdyby  użyto do tego stosow
nych  środków.”

Dalsze wiadomości z K a n d y i z dnia 17 mnr-  
ca umieszczona w teyże gazecie wyrażają,  i i  Pan. 
Leblanc  udał się z Suda  do K andy i  w celu od
dania Suleym anowi Baszy od admirała R igny  p i 
sma, i zrobienia mu podobnych przedstawień,  co 
M usta fie  Baszy. Niewiadomo co odpowiedział  
Suleym an  Basza; przy pożegnania darował  k ap i 
tanowi  Leblanc  piękną szablę. Baron Reineck  o>- 
puścił  od 8 dni  K andyą  i odpłynął  z Castelli. 
Mówią,  iż udało się za nim 100 Albańczyków n a 
leżących do jego przyboczney straży. D o w ó d c a A a -  
rabuzy, Pan H eine, zajął mieysce po baronie R e i
neck przy Wysokiey  radzie Kreteriskiey.  A  więc  
H rab ia  Capodistrias nie porzuca jeszcze swoich 
za mysłów,  i jeżeli Barona Reineck  od w o ła ł ,  to 
ztąd pochodzi , że ostatni  mógł się już nasycić j 
znużyć swoją rolą i sposobem życia ,  k tó ry  musiał  
prowadzić.  Od czasu oddalenia się Barona Reineck  
panuje największy  bezrząd tak w radzie K re te r i 
skiey, j»k między ludem. Pan  Reineck  wiedział  
przynaymniey jak ut rzymać porządek między swe- 
m i ;  roztyiuął on p rawd ziwe talenta równie  w za
wodzie woj skowym, jak adminislracyynyro,  i t rze
ba przyznać na cześć jego , iż z umiarkowaniem * 
szlachetnością cha ra k te ru  umiał  łagodzić surowe 
rozkazy , k tórych by ł  wykonawcą.  P u łk o w n ik  
H ein e , k tó ry  nawet  u Greków  nie nsylepiey jest 
położony, spodziewany jest we wn ąt rz  kraju, gdzie 
ma przewodniczyć Kre teńsk iem u  Senatowi ,  k tó
rego całem zatrudnieniem jest teraz staranie,  ażeby 
zbyć jak uaykorzystniey zebraną z pól Tu re ck ich  
oliwę. Od ki lku dni nie pokazują się już wojen
ne okrę ty  l lossyyskie;  spodziewają się , iż A dm i
r a ł  H eyden  zniesie blokadę. W  Suda  stoją n» 
ko twicy  naprzec iw dział twierdzy K alybae  T u 
recka k o r w e t a , bćyg i galiota.

Litewskiego fVojennego Gubernatora. 
Rzeczywisty Rndca Stanu i Kawalera,

w Drukarni Redakcyi.
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FPilna dnia 20
. * ' • '  .  v  '  v " " v  ;2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom-

Kiariikacyi ninieyszćm 'wayv?a źy«z:ąńych dosta
wić-1 latem t /  r. dla rozmaitych doświadczeń ingj 
jaeyc lib yd ż  . ptzedsięwżjęteini o stopniu twar
dości rozmaitych gatunków płyty znajdujące 
się na rzece W indawie według l Dyrekcji Win-  
dawskićy'WWtłiiey Kormnuntkacyi od 100 do 
200 podzienriych robotników*, życzący podjąć 
się dosta wy, jawić się będą w pomienioflym K o
mitecie na targi dip ich dostawy odbyć się ma
jącego o5 , 24 i 27 tego liica maja z przyzwoi
te mi i dostateczne mi ewikcyami i świadedtwa- 
;ni oswojeni pochodzenia, które przy tychże tar
gach na tęż dostawę będą objawione.

2 Sąd Kommiśsyi dla urządzenia intpreś- 
sów Radziwiłłowskich ustanowiony, .jitzy wy-  
rezelwowaniu przedstawienia zaslępcy Prokii* 
ratora Massy Radziwiłłowskiey w dniu i 3,idą
cego miesiąca maja Za Nrem 396 podanego, 
kontynuacyą sprawy Massy Radziwiłłowskiey  
z JW . Kamieńskim b. Yice - Gubernatorem 
Mińskim zastanawiając, w zamiarze rozsądze
nia spraw dalszych, ze nąyprzód w  dniu 24  
idącego miesiąca maja aktprat V, JW  W. Kra
sie k ieuii, i dałszemi pbzjvanerai w  regestrze 
extra ordyuaryyuym na karcie i 6 4 i na ugo
dzie Zapisany, przywoła , interessowąne stro
ny zawiadamia, razem też wskutek pomienio— 
nego wyżey przedstawienia , ze W*. Izjflcr 
Salmooowicz Regent Graniczny Powiatu N ow o
grodzkiego, Jeneralnego pełnomocnika J W W .  
Hrabiów Vitgeń'szt<ynów , W . Antoniego K.o- 
znehowskiego , prawnie . reprezentuje , przez 
Gazetę Kuryera Litewskiego obwieścić posta
nawia. 1829 roku miesiąca maja i 5 dnia.

Z polecenia Sądu Józef Połoński Regent 
Dekretowy Kommissyi Radziwiłłowskiey,

5 Rada Mieyska Wileńska ogłasza : i£ w  
Izbie teyże Rady na Ratuszu Wileńskim będzie 
o d b y t ą  Licytaeya w terminach pierwszym d. 
20 drugim d. 21 trzecim 22 , i przetarg d. 24 
teraźuieyszego mca maia na oddanie w arędow- 
ną od czasu teraźnieyszego po dzieli 1 janua- 
ryi r. 183e dzierżawę doebodu Mioyskiego Ł o 
patkowego Antnkolskiego od Rzezi l>ydła i u- 
prasza , aby życzący dzierzeć ten dochód jąwili 
się do licytacji i przetargu w terminach i miey- 
scu dopiero tu wyrażonych. Dat dnia 11 maja 
1820 roku.

i Piotr Ncddey R M. W ,
Pismowodca Marcin Pozlevyicz,

3 Zeszły do wiec.zhosci W . Ludwik z Gied- 
gowda Szetkiewic:, Sędzia Graniczny Pow iatu  
Rossieńskiego, tesldmcnUm roku 1828, januaryi 
i 1 nuslalynn, i  tegoż /'oku april-a 28, w Sądzie 
Głównym IFileńskru Cywilnego Departamentu u- 
kly kowanym, dla zony swry Teressy z Haliczów 
Szetkiewiczowey, za, summę jey  przed  20 lały w 
posagu wzięta, zapisał talarów bitych holender- 
sliich 1,020 , prawem, zastawnem na sche
dzie swey z endy wizy i Ro may tao w s kitty Junerało-

M a ja  v. *. 18Ąp roba.

w tezp Prozora.w mieście -Kretach., W PoUńtićie Ros- 
sieuskirn leżącey, i  na danlie wl-JP. R e n t’d itikoz, 

łw Krozach na lut, 9 ; a po nicwyplaceniu w tym  
term inie ód trzećh do trzech lat żabespieCzył. 
Zapisał jc y  ruchomość, bo tę w ziął po zonie i  
■wspólnie z m ą się dorobił; zapisał Suinkę rta m ie 
szkańcach i  żydach Szkudzkich, uwolnił ją  od. p ta -  
cenlb swych długów, na\vet i  iyćh, do których się 
■wspólnie pisała  ± i oprócz lego nadgradzając jey  
tru d y  w dordbianiit • się wspólnie ’majątku ca łą  
tę schedę i domostwo po Reiitcie w mieście Kro— 
zach bez Sądnego wyjątku 'i kalkitlacyi oddał jey  
na lat g„ po Wypłaceniu i mntrty 1,020 talarów  

■ bitych , samą zaś summę na tęy schedzie tokowa* 
ną, czyli jey  dziedzictwo, domostwo po  Reulcie, 
schedę Janowdowską, summy za obligand i de
kretam i ii JOO. JJ4SJV. Xif&ny Giedroyciowey J e -  
nerałowcy, Sztuk szty Podkomorzego, Taraszkiewi
eżo w , Soldów , 3  urbaChów Podkom., Chłapickiey 
i Jenerałowiezowey Prozorowęy, Przewłockiegoy 

‘ Bartłomieja Woytkiewióza, Gćrkmta, Sędziego Ja
nuszewicza, Ang lickiego, Pruskiego, Sylwestrowi— 

 ̂cza, Moncewicza, Jazdo wsiach, D anilew icza, Do—
' wbora; u żydów: Plumberga Rossieńskibgó, Szmóy- 

ły  Olsiadzkiege; i wielu dalszych w testamencie 
wyrażonych, u górą 10,000 srebrem i  3,000 ru
bli asy.gnacjm.mi wynoszące , postawił w sukces- 
syi JP . Ludwikowi Iiar tło tniejow ićzow i W oytkie- 
wiczowi rodzonemu sWefnu siestrzanowi, wkłada
jąc  nan obowiązek pogrzebienia siebie, opłacenie 
swych długów i legatów dla biedney fa m ili i  Ro
manowskichj gdy zaś daje się słyszeć, ze sukces- 
sor J P . Ludwik fKoyikiewicz ju z  niektóre kapita
ły  pościągał i schedy posprzedaw ał, ze schedy 
wdowie Szeikiewrczowey w Krozach zaslawioney> 
ludzi w rekruty pooddawał, w tey&e schedzie m i
mo woli zastawniczki i  ycio-lciniey possesorki,  
grunta mieszkańcom zaczął odbierać, a domy dla. 
siebie na\ awantuz sta wić, lasy zaczął wycinać i  
pustoszyć, 'ii nareszcie całey schedy Kr oz skiey pań
szczyznę od kilku 'juB tygodni dla siebie używa, 
pobudzając mieszkańców do niaopłucunia Czyn
szów i skarbowych podatków, dla narażenia za
stawniczki wujenki swojey na utrzymanie eoceku- 
ęyy, długów zaś, testatów zeszłego Szetkiewicza. 
w naymnieyszey Części płacić nie mysh, h s iłu ją c  
cały 'Ciężar zWulić na wdowę, swoją wujenkę*. 
'A tych powodów, jako praw ny opiekun, kuzyn\.i 
kredy tor ,■ ostrzegam Publiczność, a mianowicie de— 
bitorów ś. p . Szetkiewicza, jakoto: JO. K ię inę  Je-  
nerałowę Giedroyciowę,, J/K . Podkomorzego Szuk- 
sztę, Sędziów Turaszkiewiczow, Sędziego Janusze
wicza , Mirbachów, Noldów i dalszych, aby nikt 
z JPancm Ludwikiem Barllórniejowiczcm W o jt
kiewiczem, ani o schedę Krozsku z exthywizyi llo- 
maynictwskiey Jenerałowicza Pfozora wydzielona,  
a wespół z domostwem po-Reutgwskim  pod zasta
wą i 9cio-letnią. possesyą u wdowy W . Teressy 
SzetkiewiCzoWpy Sędziny zostającą , ani o inne 
schedy i possesye, ani o zamianę lub całkowite e— 
liminowanie obligów i dekretów w ugody i  targi 
nie Wchodził, oprócz wypłat procentów, aż do 
rozprawienia się, tak wdowy IF". Sędziny Szet-  
kicwiczowey o swe zapisy, juko też kredy to rów ś9



p . Sędziego Szetkiewicza, gdy z to tyłka JP. fPoyt- 
kiewiczowi zostać się powinno  tv darze , co do 
długów , legatów i zapisów, ś. p . Szelkiewicza 
pozostanie} w przeciwnym  zaś razie, robiący ja 
kiekolwiek targi z JP . Ludwikiem  fFoytkiewiczem  
debitoęowie Szelkiewicza , oprócz wypłaceniu pro
centów ̂  sami sobie straty ztąd  wynikające przed-  
p isać ,pow inn i będą.. Ń izey zaś podpisany opie
kun, kuzyn i kredytor, dla ostrzeżenia publiczno
ści i  kaidegoi kogo to interessować może , takowe 
oświa.dc,zenie do akt sądowych. wpisawszy, one 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego publikuję. Ro
ku  1829  miesiąca aprila  4 dnia. Jan Ussako- 
wskiy Tytularny Sowietnik, Kancellaryi Dyece- 
zalney Biskupstwa Zmudzkiego Sekretarz, .Orde
ru  iw , A nny trzeciey Klassy Kawaler znakiem i 
odliczyą zą bezporoczną dwodziestopięcioletnią służ-  
be nagrodzony.

Roku  18 29 miesiąca aprila  4 dnia. N a sku
tek. rezoliięyi Sądu Grodzkiego powiatu Tęlszew- 
skiego po prośbie Szlachcica Franciszka Kacza
nowskiego Kąąeelarzysty Konsystorxzą jZmadzkiego, 
który pąydujjąp się\osobiście, powy&szę oświadcze
nie, p rzy  opłacie na skarb miedzią, kop. 5 o \„z a . 
protokuł, do akt oddał, poświadcza.

Sędzia Stanisław Nąiptowicz.
Regent Jan Pawłowski.
Rąku i miesiąca kwięjnia^ j o  dpiaytljod  

niebytnpśc Sądów, w skutekfiodąney„progby Ą jip- 
stałey rezolucyi.. przed Aktami JE R  O IM F  E R  A- 
T O R Ś K ^ Ę  T M Q §P i^$ ienu ftiem i ppwjędu Ros- 
sieńskiego^.naydując się obecnie JV JP , Ąptfm j Ą u - ._ 
drewicą . Regent Graniczny powiatu Rossieńękiego, 

W?d<$enie^ w  sposobie .ggenafU ;. ffy .akt
oddał.

Przyjąłem , jTęodorJusgkie%ic f^ e g p fa g fe in -  
ski pow iatu  Rossifinskjego.

Oczapowski PnpJessor^  Cenzor-

k o w e y ,  nakoniec do  uproszonych K ollektorów .  
Cena biletu zł. 4 .

Druków ać pozwolono W iln o  1829 r. dnia 4 
maja Cenzor Jan Barkmann.

M yśląc zrobić drugą edycyą g ram m atyki j ę 
zyka niemieckiego , w ydaney przeze mnie w roku  
p rzesz łym , upraszam wszystkich, którzy ch c ie l i  
sobie zadać trud przeyrzenia tego dzieła, aby mi 
raczyli zakommunikować uwagi sw oje ,  jakiekol
wiek nad niem poozynili; chciałbym bowiem aby  
w kszdey nowey edycy i,  dzieło to, znacznie po
mnożone i sprostowane w uchybien iach  na widok  
publiczny wychodziło . Każda gruntowna uwaga,  
czy to nad planem ogólnym , czyli też nad szcze- 
gólnemi częściami tey grammatyki z wdzięczno
ścią przyjęta będzie.

Albert L id l  Nauczyciel Gimnazyum W ile ń .
Dozwala się drukować. W iln o  dnia 7 maja 

1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

1 A u stryack i P o d d a n y  D o k to r  filozofii  
L e o n  B a r a u k ie w ic s  przem ieszkujący w  tu te y -  
8 ' j m  m ieście  , od ieżd za  na p o w r ó t  do  A ustryi  
do m iasta  L w o w a .

W i le ń s k i  P o l icm ey ster  P o d p u łk o w n ik  C hrzą-  
s to w sk i .

ar W y je ż d ż a  za grauicę  do1 K r ó le s tw a  P r u 
sk ie g o 'd ó  m iasta  K rana i‘ K r ó le w c a  d la  pora
to w a n ia  zd ro w ia  w  k ą p ie lach  w ó d  ciepłych? I 
M o r sk ic h , o b y w a te lk a  p o w ia ła  O szm iańskiego  
Marya Śzp itznag low a Radczy.ni S tanu , z synem  
sw o im  F erd y n a n d em  i c ó r k ą  Kazimir.ą oraz s łu 
żącym  B rlfertem  , z term inem  na m iesięcy trzy.

J P o l ic m e y s te r  P o d p u łk o w n ik ;  C hrząstow ski.

P r e n u m e r a t a .
jjn y i, rv*

Ogłasza się prenumerata na dzieło mające w yyść  
w  nantępnym miesiącu: rq e zy e  lylięnuta Ijrpalew 
skiege  w 'Tur T . w których z»-ivjrte Dumki -i-Pie
śni, tak Ojrygiualńe, jako i - i  i uk mińskich p r/.eloż > 
ne , o ca z m e.cszą z róinypb ,i .k jl.czpyjci lUH i w e .
W  W+M& i er, ' ^ h , c ą c y ^ ^  d $
któW  Dą p o ^ ę ł p o ą  dtię łko ,_ zechcą zgłoś,c s.ę do 
Redakoyt K uryąra Litew skiego  w W iluie,

W  Grodnie dó x ięgarm  Zymela na ulicy Zamę
> .f  -b ** * V

• JVo tv e /  d  z  i  e ł  a.
W y s z e d ł  z dru k u  romans' h is toryczn y ,  

p r z e ło ż o n y  z -d z ie ł*  P i 'K a r o l in y  P ic h le r ,  w e  
.czterech  tom ach , pod tytu łem : Oblężenie JF^ię- 
dn iax r. d o d a n iem  Sum m aryuszu okazy i  FPie- 
deńskiey.

Cena « x e m p la r z a  rub li  srebr.,r5 .
Przedaje się w  W iln ie :  w  R edakcyi K u 

ryera- L i t e w s k ie g o ;  w  x ięgarn iach: JH P .^Z a-  
w ad zk iego  i M orytza, i  w  sk lep ie  d o m u  T o 
w a rzy s tw a  D obroczynności W ile ń .;  w  M iń sk a  
w  sk lep ie  JP . B azylego M ak arew icza .

W o ln o  d ru k o w a ć .-  8 maja 1829. M ichał  
O czap ow sk i I*n łf .;U n iw erj  Cenzor.'
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VFiltio dn ia  ao M aje

i .  Od Bessarabskiego O b w o d o w e g o  Rządu  
Ogłasza się,  iż w  terminach 5 , 8 i 12 augusta 
tego i 829  roku będą się przedawać przez aukcyą  
z publ icznego targu na wieczność  majątki, nale
żące  do Kol leg ia lnego  Asseśora Warfołomeja;  
jako to : 1) Jasskiego powiatu wieś  K os euc y  oce-  
Jiiona przed e w i k c y ą  do skarbu 10Ó lys. l e w ó w ,  
która odleg ła  jest od pawiatowegó miasta B ie le  
5 o wiorst ,  osiedlona nad brzegiem rzeki Dniestru,  
aia p ra w ey  stronie jego biegu,  w  niey mieszkań
ców bir i powinnośc i  odpowiednich  , osiadłych  
w  osobnych domach^ oprócz  duchown ych i c er 
k i e w n y c h  s łużąc ych • n 5 s iemiy.  W  tey wsi  
jest cei  k i e w  drewniana,  gontami kryta,  dwór  
Ogrodzony płotem plec ionym, w nim zabudowania:  
dórb o 4ch mlcszkalnyćh pokojach z sienmi, p l e 
c iony,  ze śc ie lą  i podłogą z t a rc ic ,o bl epi ony  gliną,  
p o k r y ty  trzc iną ,  miarą wdłuż  na a a wszerz na 
4  sążni,  i przy nim założony inały sad z młodych  
f r u k t o w y c h  d rzew ,  o w o c o w  jeszcze niedających;  
p r z y  tym domie na dz iedzińcu skrzydł o  p le c io 
ne  oblepione  gliną , pokryte trzciną,  o pięc iu  
pokoja ch ,  miarą wzdłuż  na 12, a wszerz 2^ sążni,  
w o z o w n ia  takdz ploc iona,  trzciną kryta,  8 sążrii 
wzdł uż  a a? wszerz ,  w bl izkośc i  jego kosz do zsy
pywa nia  p le c iony  długi na 9 a sżeroki  na \  są
żeń bl izko dworu itnbar murowany długi  na 8 
a szeroki  na 2 i  sążni, po kr yty  trzciną,  pod nim 
s i  l e p  murowany,  długi na 4  a szeroki  na 2 sążni, 
l i t 'wy dom murowany długi na i 3 a szeroki  na <j 
sążni  o 10 pokojach i jedney  sali ,  wy pr ow ad zo
ny do gzymsu, nie ukończony i nie pokryty,  przy  
n i m  na w i e l k i e y  obszerności  założony sad, n i e d a 
l e k o  tego sadu młyn w o ł o w y  o jednym kamieniu,  
w < koło niego murowana ściana długa 9 a szero
ka  a sążni pokryta trzciną, obok tego młynu go
rze lnia  murowana długa na 1 3 a szeroka na 51 są
żni po kr vta  gątarni, W niey  k ot ło w  miedzianych  
4 ,  z b lachy że lazuey 1, i kadzi  z miedzianemi trą
bami  4 ,  we  wsi karczma plec iona,  oblepiona g l i 
ną , pokryta trzciną , w niey  pokojow mieszkal 
n ych  2, s ieni ,  z nich wc hó d do sklepu prosty dre 
w nia ny,  w  polu winnica  ogrodzona plec ionką,  za
wiera  i>. pogonow win ny ch  krzaków,  przy n iey  
drewniana izba nie pokryta,na uroczysku i kr y n ic y  
J u r ż e w c e  są dwa wodne m ły ny  drewniane ,  każdy  
o jednern kamieniu , pokryte trzciną,  przy tych  
m ły n a c h  przy  każdym po jedney  izbie ,  w  k tórey  
mieszkają młynarze ,  należące do wsi  K u s ie y c e ,  
z iemi pod tą wsią uprawney,  sianozęci  i niezda-  
tncy bez podziału około  2 ,0 00  la lczy ,  w tey  l i c z .  
bie pod lasem zdatnym na ogrodzenia,  a w niektó
r y c h  mieyscach i  do budowl i  włościańskich do,  
mow 200  falezy,  na tey  moszyi na uroczysku Jur-  
Żewce jest klasztor zwany Jurżewśki  , mający  
z iemi nadaney z daWna od uprzednich w ła śc ic ie 
l i  ws i K u s ie y c y  do Go falez z la sem ,  przy któ
r y m  mieszkaj*} na leżący  do wsi  Kus ie yce  4  fa
mi l ie  dla s łużby przy klasztorze,  dwie włościań
skie chaty ,  wybudowane na uroczysku J o rżew -  
c e ,  w  kt órych  mieszkają leśnicy,należący  takoż do 
vżśi K u s i e y c e ,  roczny dochód z tey  wsi jest; aa i i 5 
familii  posielan z robotą i deźmą z pr zy czyn y  
niedostatku zdatney ziemi po 20 l e w ó w  od każdey,  
^ , 5 oo lewó w,z a  karczmę we wsi  1 ,0 00  l e w ,  za dwa  
*nłyny 60 l e w ,  za 100 fa lezy  dwornego siana,  
bo 2 l e w y  za fa lez,  200 l e w ,  za t ‘ pogonu win-
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niey ,  kładąc 70 wiader wina po 2 l e w y  , 14(5 
l e w  , w  ogóle rocznego dochodu 3 ,7 ° °  l e w \ , ■» 
lo c io le tn ia  pro poreya  wynies ie  summę 0 7,  o <> o 
l e w ,  zaś za 200  f a l e z ,  la?u p o S ó l e w  za kaźdąj  
6 0 0 0  l e w ,  a tak wieś  K u s ie y c e ,  ze wsze lk ie  mi  
do niey attyneneyami ocenione  turecką monetą  
4 3 ,o o o  l e w .  2) Ogrźejewskiego  powiatu w ie ś  K o -  
ce^eny,  oceniona przed e w ik c y ą  do Skarbu 4 o 
tys. l e w ,  ma 3 o familiy osady, pod le g ły c h  o gó l 
nym powinnościoiń podług Beśsarabskich praw, yr 
w y b u d o w a n y c h  podług l iczby ich wł ośc ia ńs ki ch  
domach,  położona przy uroczysku i rzece  Jiirnie-  
w ie ,  odległa od obw odo wego  miasta Kiszyniewa  
7 0  górą wiorst  , w niey dw orn y  domek mały  o 
d w ó c h  pokojach z sieńmi p lec ionemi ,  gl iną ob-  
lepionemi ,  pokrytemi  sianem, i  ziemianką na ku 
chnią i wozownią takoż p lec ionemi ,  dwór ogrodzo
ny plecionką; pod tą wsią c a łe y  ziemi miarą 655  
falezy,  vr tey  l i czbie  pod lasem zdatnym m i e j s c a 
mi na budowlę  i ogrodzenie dó 100 falezy ,  przy  
wsi zrobiony w i e lk i  prud i na nim wodny m ły n  
drewnia ny z dachem z trzciny o dw ó c h  kamie
niach, dwóch foluszach i dw óch s tępach,  przy  
tym młynie  jedna izba pleciona z s ieńmi,  dla m ie 
szkania mielnika,  oblepiona gliną,  pokryta trzciną,  
we wsi karczma plec iona z jedną izbą, p iecem i  
sieńmi,  z gl inianą obmazką, dach za trzc iny,  przy  
n ie y  na dziedzińcu z iemny skl ep ,  rocznego  do
chodu kładnie się : od 3 o familiy osadników za 
robotę z deźmą po 3 o l e w  od każdego,  900  le w ;  
z arendy karczmy 5 o o l e w ,  ze mły nu 356  l e w ,  
za 80 fa lezy siana po 5 Iow,  za każdą 4 o o  l e w ,  
w ogóle na rok dochodu 2 , i ó o  l e w ,  a w  pr op or -  
cyi  za 10 lat 2 i , 5 óo l e w ,  zaś za 100 falezy la
su, po 5 o l'ew za falez ,  G,ooo l e w  ; wieś  ta 
ze wsze lk iemi  do n i e y  at tyneneyami ocenioua  
2 6 ,5 00 l e w  , turecką monetą.  5) Tegoż  powiatu  
mosżia Se le d ż e n y  , oceniona przed e w ik c y ą  do 
Skarbu 5 ,0 0 0  l e w ,  rozłożona przy rzece  P r u c i e  
i jey  odnodze,  ciągnie się ód tey rzeki  daiey,  gra,  
nicząc z wybieg iem w  górze moszii Bodrosoy  a w  
dole  obywate la Raziiła, obszerności  pia ziemi miarą 
do i 56  falezy kw ad ratow yc h  przy krę tey  i w y s o -  
k ie y  górze  , w  tey  l iczbie pod lasem zdatnym 
mieyscami  na k o ł y  i chrósniaku , gdzie niegdzie  
znaydują się dę by  zdatne na budowę do j 2 fal
e z y  kwadratowych,  l icząc  1 wyspę tą odnogą  
oblaną,  na kt órey  rośnie w ie r z b a ,  1 w  p o ł o w i e  
należy do Warfołomej3,  odległa ta moszia od  
obw odowego miasta Kiszyniewa na 8 0  górą wiorst;  
na moszyi t e y  jest dworna winnica  z owocahii ,  
składająca się z 8 pogonow w in n y c h  krzaków;  
pr zy  drodze ponad brzegiem odnogi jest karcz
ma do Warfołomeja należąca,  wy bu do wana  z pa-  
lo n e y  c e g ł y  wzdłuż  na 6 a wszerśz na 2 i  sążni z 
połapem z d e s e k , pokryta  g o n ta m i ,  w  n ie y  
pośrodku sieni,  z n ich  po obu stronach dwa w i e l 
kie pokoje z piecami  do gotowania,  z sieni w c h ó d  
do sklepu,  zrobionego z kamieni  ze sk lepieniem i 
w y ch o d em ,  miarą wzdłuż na 9 a wszerz na 1 są
żeń; karczma ta ogrodzona plec ionką,  przy n ie y  
dwa c h l e w y  i jedna n ie w ie lk a  wozownia takoż  
plec ione ,  a ostatnia pokryta sianem, obok tego za
budowania jest włośc iańska izba, w k tór ey  miesz
ka, przeznaczona przez W orfo ło m eja  do p i lnowa-  
rii.i winnic y  jedna famil ia,  wybudowana z p le c io n
ki, obmazana gliną, pokryta sianem; dochody t,ey



moszyi następujące: Go falezy sianożęci k a ż d y 'p o  
5 o lew, 5oo lew, 3oo wiader wina, każde po i lew 
20 par, 4 5 o lew , z karczmy na rok j O o lew, w ogó
le  900 lew, w proporcyi zaś za 1 o lat wyniesie gooo 
lew , zaś za 12 falezy lasu po 26 lew  za każdą 5oo 
lew; wieś ta ze wszelkienji do niey attyneneyami 
ocenione turecką  monetą 9500 lewów. 4) Miaste
czko K ryulany ocenione przed ewikcyą do skar
bu 2 5o tys. lew., założone nad Dniestrem na pocz- 
towey do tameczney przeprawy drodze, w nim o- 
prórcz rezeszey imazyłow 65 familiy,mieszkańców 
płacących bir, i obowiązanych właścicielowi po
wszechną powinność Mołdawskiey nacyi 55 fa
miliy, mieszkających w swoich domach i żydów 
przypisanych do tego miasteczka 3a familiy, k tóre 
mieszkają w wybudowanych przez nich samych do
mach, ziemi należącey do miasteczka Kryulany u- 
praw ney 100, sianożęci 100, i *a paszę bydła, na
leżącey do przeprawy przez Dniestr do 5o falez, 
podług planu w szerz 610 a wzdłuż 2102 domne- 
sztskich sążni, w miasteczku cerk iew  drewniana, 
pokryta gontami, i przy niey dzwonica wielka mu
rowana z gontowym dachem; karczmy należące do 
W orfołomeja: 1. O dwóch oddziałach pod jed
nym dachem, i 4 ch niewielkich pokojaoh i jedną 
kram ą, pokryte łoziną z kuchnią ściany plecione 
obmazane gliną; całe to zabudowanie i w koło jego 
ogrodzenie, stare; 2.0 jedney izbie i jedney kuchni, 
z siąkami, składem i jednym drewnianym sklepem, 
pokry te  trzciną, ściany plecione, obmazane gliną, 
całe zabudowanie stare. 5, o jedney takoż izbie z 
siąkami i jednym składem i drewnianym niewiel
kim sklepem, ściany plecione obmazane gliną,dach, 
sklep murowany s ta ry ,  mieszczący więcey 20 
beczek , w tych zabudowaniach mieszkają żydzi, 
podług umowy z P .  W arfołomejem; sadów nale
żących do mieszkańców miasteczka Kriulan win
nych  8 , i fruktowych 8, w nich drzew frukto- 
wych różnych do i 5 oo i winogronowych do i5oo , 
ziemi pod samemi sadami do 7 falez; do miasteczka 
K ryulan  należą dwie potem kupione przez W a r -  
fołomeja moszye Załuczeny i Korżeyka, z których 
na pierwszey lasu do 4 o falez naywięcey w zaro
ślach, młodego i niewielkiego, zdatnego do plece
nia ogrodzeń, a na Korżeyce ziemi uprawuey i sia- 
nożęci blisko K ryulan  5go falez, zaś podług planu 
ina K orżeyka w szersz 717 a wzdłuż 2x02 gospo
darskich s tynżen , Załuczeny zaś wszersz 720, 
wzdłuż 17x5 stynżen demuesztskieb, blisko mia
steczka Kryulan  o wiorstę jest przez rzekę Dniestr 
przeprawa promem na główne Dubossarskie kwa
rantannowe i tamożenne poczty; przeprawa ta z 
Bessarabii do Rossyi oddana przez P . W arfo ło -  
meja w odkupną dzierżawę do przeyścia tego 
majątku w skarbową wiedzę, żydom na trzy lata 
z opłatą za przeprawę i za pastwiska 17 tys. lew , 
z k tórey dochodu wynosi roczna proporeya 666 
lew . 26 par i 2 aspry, dochody kładną się za dni 
robocze mieszkańców z deźmą i z ziemią K ryu lan-  
ską Załućzeny i Korżeyki na rok  2,Soo lew , za 
przedaż przez żydów wódki 5, i 4 2 , od 32 fami
l iy  żydowskich na rok po 2 lew 20 par, stinże- 
nary tu  80 lew, w ogóle na rok  dochodu 7,720 
lew , k tóry  w proporcyi za 10 lat wynosi 77,200 
le w ,  kładąc zas 110 falez lasu po 25 lew  za każ
dy  w ogóle 1,000 lew, miasteczko z uczaslkami 
i wszelkiemi attyneneyami ocenione turecką mo
netą 78,200 lew. Co się tycze przeprawy przez 
Dniestr, za którą płacili odkupczyki 17,000 lew, 
jako ten  dochod jest czasowy, póki exystuje na

M. K ryulauy  pocztowa drofa  i na iuey przez rz«.i 
kę Dniestr przeprawa, która z przemianą grani* 
cy, a razem z tern i droga może się przemienić 
i dochód swóy zmienić albo zupełnie utracić, nia 
kładnie się ten artykuł w liczbie dochodów. 5) 
W ie ś  Buczuszka oceniona przed ewikcyą 120 
tys. lew , położona nad brzegiem rzeki Dniestru 
od obwodowego miaśta Kiszyniewa odległa na 
80 wiorst, w niey mieszkańców bir i powinności 
właścicielowi odbywających 64 familiy, mieszka
jących w domach przez nich samych pobudowa
nych, i oprócz tego duchownych i cerk iew nych 
służących domów 6, ziemi pod tą wsią oromey 
25o, sianożęci 100, i niezdatney kamieniatey i w  
górach do 5oo , pod lasem zdatnym mieyscami 
na budowę i ogrodzenie 260 falezy, między któ- 
remi jest wiele starych karczowatych dębów do 
budowy nie zdatnych, podług planu zaś ta mo9zya 
ma wszerz 1,225 wzdłuż i , g 65 domnesztskich 
sążni, we wsi jest cerkiew  stara drewniana, po
kryta trzciną, sadów winnych należących do mie
szkańców 9 , fruktowych 3 , zaymujących ziemi 
5 falezy, deźmy z wina zbierało się do 35 wia
der  ; we wsi dom dworny pleciony z jednym  
mieszkalnym pokojem, sieńmi i przez nie k u c h 
nia, w sieniach maleńki składzik, obmazany gli
ną, pokryty trzciną, dziedziniec dokoła tego do
mu pleciony, i przy nim dwa plecione zagony na 
bydło, na dziedzińcu sklep drewniany , pokryty  
z wierzchu ziemią, staynia na 6 koni i  razem z 
nią wozownia pleciona, obmazana gliną , pokry
ta mietlicą, dwa kosze dla zsypania napaszy, d łu
gie jeden 8 ,  a drugi 6 sążni plecione, pokryte  
mietlicą, na dziedzińcu izba z piecem do gotowa
nia i sieńmi, plecione, obmazane gliną, pokryto 
mietlicą, we wsi karczma stara pleciona, obma
zana gliną o jedney izbie z sieńmi, pokryta trzci- 
ną, 1 przy  niey sklep drewniany , nie daleko od 
tey wsi w ur oczysku Żydówce dwa stare wodna 
młyny, każdy o jednym kamieniu, zbudowane na 
małym strumieniu, i chociaż ta wieś jest położo
na nad samym brzegiem rzek i Dniestru, lecz spła
wy do niey nie przybijają , i  nie ma znacznego 
rybnego połowu, do wsi tey wchodzą z krętey  i 
długiey góry dwie tylko drogi, a z innych stron 
z większą trudnością, z przyczyny k rę tych  ka
mienistych gór, wchodzić mogą i piesi; wieś ta 
przynosiła rocznego dochodu do 3,000 lew , te- j 
raz zaś kładnie się za 64 familiy roboty od każ- 
dey po 5o lew  1,920 lew; ąa karczmę z dwoma 
młynami 1,200 lew , za 100 falezy siana po 4 lew  
za każdą 4 oo lew, w ogóle na rok 5,520 lew, któ
ra  wynosi w proporcyą za 10 lat summę 35,200 
lew , do tey  kładąc za 260 falezy lasu za każdy 
po 25 lew, wyniesie summę 6,260 lew, a zatem 
i oceniona ze wszelkiemi attyneneyami turecką 
monetą 4 i , 4 5 o lew . 6) W ieś  Munozeszty oce
niona przed ewikcyą i 3o tys. lew , połbżona od 
obwodowego miasta Kiszyniewa niżey biegu rze
ki Buku na prawey stronie o 6 wiorst, pod nią 
ziemi oromey, sianożęci i |3okrytpy rozlewem wo
dy rzeki Buku liczy się bez różnicy 84o falez 
i 800 kwadratowych sążni, na niey mieszkańców 
obowiązanych właścicielowi, powszechnie podług 
zwyczaju tego kraju, do powinności, 56 familiy, ! 
we wsi tey cerkiew  niewielka drewniana , tyn
kowana, pokryta gontami, dom dworny ogrodzo
ny plecionką , o dwóch salach i trzech miesz
kalnych pokojach, wybudowany z paloney cegły, 
długi na io ,  szeroki na 5 i wysoki do gzymstf



Ł3a sążni, szlukaterya z wapna, 1 pomalowany 
Wewnątrz i zewnątrz różnokolorowemi farbami, 
pokry ty  zewnątrz pd dziędziricajprzez ctiłą długość 
jego zrobione na murowanych fundamentach gale- 
rve pod wystającym dachem, opartym na 10 mu
rowanych, tynkowanych, i pomalowanych kolu
mnach, pośrodku schody kamienne, a z drugiey 
Strony od sadu takoż galerya na 2 J sążni, z 4 ma 
takiemiż kolumnami i takiemiź schodami, okien 
szklannych w całym domu z ramami na dwie stro
ny  otwierającemu się i z wewnętrznemi takoż na 
dwie strony otwierającemi się 20, drzwi stolar- 
skiey roboty podwojowych malowanych zewnę
trznych dwoje, a wewnętrznych 6, pieców ce
glanych i zagraniczney roboty, pomalowanych 4 
i l>inia 1, wewnętrzne ściany i sufity tynkowa
ne i pomalowane różnemi kolorami, sufity z de
sek, blizko domu na dziedzińcu skrzydło o dwóch 
pokojach i jednemi pośrodku sieńmi, długości na 
7 ,  szerokości na 2 sążnie , wybudowane z p le
cionki i otynkowane,pokryte szaló wkami,we wnątrz 
jego przy weyściu w sieniach wielkie z cegieł 0- 
e nisko, na lewey stronie w pokoju piec do gotowa
nia, a na prawey takiż piec z małym przy nim 
ogniskiem, w całem tem skrzydle drzwi pro- 
stey roboty z desek 3, okien szklannych 5, i sto
łowanie z desek , blizko n i e g o  wybudowany dla 
składania papuszy, na 11 wzdłuż i na 1 wszersz 
Sążeń pleciony kosz , z pomostem z desek, przy 
nim stara niewielka do połowy odkryta plecio
na wozownia , p rzy  dziedzińcu i domie sad , o- 
prowadzony plecionym płotem na obszerności 
wzdłuż i 64, a w szerz z jedney strony 72, a z 
drugiey (która przytyka do domu) 56 sążni, za
sadzony sad różnego rodzaju młodemi drzewami 
owocowemi i winnemi 520 krzakami, z k tórych 
wiele ma już i  owoce, wina z nich nie wyrabiano, a 
jagody używano do jedzenia, w tym sadzie jest 
murowana na 2} sążnie oranżerya z piecem we
wnątrz i jednemi drzwiami, pokryta szalówkami, 
lecz  szklannych szyb w niey nie maj we wsi kar
czma nie wielka, pleciona, obmazaha gliną, i po
k ry ta  trzciną, blizko dworu karczma nowa, po
stawiona na słupach, pokryta szalówkami, nieu- 
kończona, nie daleko ode wsi na rzece Byku, dłu
ga grobla i na niey wodny młyn o dwóch ka. 
mieniach, i  przy nim ziemianka na mieszkanie dla 
młynarza, wieś Munczeszty przynosi dochodu ze 
młyna i z łowli na rzeczułce ryby  2,000 l e w, z 
2ch karczm 3,200 rub. assygn., ze stałego miey- 
sca przez Bułgarów naymowanego na ogrody 600 
lew , z paszy rogatego bydła od mieskich miesz
kańców 2 56 l e w ,  a takoż w przypadku nie
dostatku na wygonach Kiszyniewskiey mieskiey 
ziemi ib lizk iey  odległości tey wsi od miasta, od 
czebanow przedających na rznięcie owce i ka
rany 2 !3 2 lew, za 100 falezy dworney sianożę- 
ci, oprócz tey która dla mieszkańców Munczest- 
kich  oddzielona, za, każdą po i 5 lew , co wyno
si x,5oolevv, i z włościańskiey powinności z deź- 
rną, licząc ód familii w proporcyi po 5o, wyno
si od 56 familiy 1 ,8oo lew na rok, a w ogóle 6,738 
lew , a uważając na'wymienione budowy 1 wygo
dy właściciela zagrody i t. d . , dodano do rocz
nego dochodu jeszcze 262 l e w ,  co i wynosi z 
pierwszą summą 7,000 lew, a zatćm i oceniona 
wieś Munczeszty turecką monetą 70,000 le w ,  i 
7) należąca do siostry W arfołomeja , Mariory 
część wsi Miszen, odległa od obwodowego mia
sta Kiszeniewa na 76 wiorst, założona na uroczy

sku Misze-ny, nad rzeką z gór vvypływającą, wła
daną przez nią, Mariorę i P . Majorową Leonową, 
z którey większa część należy do tey ostatniey, 
a na część M ariory siostry Warfołomeja p rzy
pada tylko 11 familiy mieszkańców bir i powin
ności odpowiednich, mieszkających każda w 0- 
sóbnych domach , prócz djaczka na tey części 
osiadłego , cerkiew- drewniana oprowadzona do
koła drewnianym Częstokołem , pokryta trzci
ną , dwór p lec iony , a w nim zabudowania; dom 
drewniany belkowany , otynkowany , na 61 są
żni długi a 3 szeroki, pod trzcinowym dachem, 
do niego jedne sieni i 5 mieszkalnych poko
jów, z k tórych dwie wysłane drewnianemi podło
gami, skrzydło plecione o 5ch pokojach i 2 sie
niach z których w jednych kuchnia dworska, a 
drugie spustoszone , wybudowane na 6 sążni 
wzdłuż a 2 w szerz, pokryte trzciną, imbar p le 
ciony, nowy, pokryty  trzciną, na 3 sążnie wzdłuż 
i 2 wszerz , staynia nowa pleciona, na 4 sążnia 
wzdłuż a 2 w szerz, pokryta trzciną ; p rzy  dzie
dzińcu 1 domie założony nowy sad, % posadzonych 
około sta różnych fruktowych m łodych drzew i  
do 200 winorośli, niedających jeszcze owoców, 
przy dziedzińcu dla zsypki papuszy j . st kosz p le 
ciony na 4, sążnie wzdłuż; we wsi na Części Ma
riory  jest karczma plecioney budowy, własnością 
wspólną jey Mariory i P. Leonowey, z k tó rey  po
biera P . Mariora siostra Warfołomeja na swoją 
część z arendy na rok  dochodu 200 lew; ziemi 
na część jey Mariory należy oromey, sianożęci 
bez rozdzielania podług pokazania W aszrynow, i  
duchownego tey wsi wzdłuż do 800, a wszerz do 
5 oo stinien, w tey liczbie pod dworną sianożęcią 
4 o falez, wodopoju na części ziemi P . Mariory 
dostatecznego nie ma, a zatem mieszkańcy za ni* 
go odbywają P .  Leonowey latem po dwa dni pa- 
szczyzny, równie i innych gospodarskich zapro- 
wadzeń i lasu nie ma; kładąc dochodu rocznego 
z tey wsi Miszeny za 11 familiy mieszkańców* 
robota z deźmą po 4 o lew , 44o lew , za karczmy 
200 lew  , za 4o falezy dworney sianożęci po 5 
lew, 200 lew , w ogóle 84o lew , a w proporcyi 
za 10 lat 8,4oo, lew; zatem położono cenę ture
cką monetą 8 ,4oo lew, a przed ewikcyą do Skar
bu, część ta oceniona była 20 tys. lew. W  sku
tek czego, życzący zechcą przybydś na pomienio* 
ne terminy do tego Rządu.

1 Od Bessarab&kiego Obwodowego Rządu  
ninieyszein ogłasza się, iż w  terminach: 5, 8 |  
19 augusta tego 1829 roku będą się przeda
wni: z publicznego targu niżey w yszozególnio- 
ne majątki, należące do zmarłego Radcy D w o
ru Millo, oddane na ewikoyą za Odeskiago kup
ca Polnera na wybudowanie w  Bessarabii dla  
W arszawskich kolonistow domow, okien i drzwi 
za niedoimkę w  tych artykułach , nagroma
dzoną , jako to: części moazyi Reden i D ere-  
n eu , ooenionę przed ew ikcyą do skarbu uo t. 
lew . Moszye te odległe od miasta Kiszyniewa 
na 60 wiorst, z których pierwsza ma 279 sze
rokości i 4375 długości domniesztskich sążni} 
ziemia ta leśua, oroma, sianożętna, z paszą d la  
bydła, zostaje w  składzie nierozdzielnych rezeszt- 
skich moszyy Redeu,graniczących z mosziami H a- 
liczen, rezesztską Redeny, Derenewa, monasty
ru H iriaw ka i Biełardy, oceniona tylko sama 
ziemia bez la su , każdy sążeń po 20 ru b ., w  
ogóle 5 ,5 80} na tey ziemi jest, zdatny do do-



niowego ożycia i po większey części na drwa 
las bukowy, klon i brzosta 80 falezy i 74  pra
żymy, wiadomo ze każda prażyna zawiera w  
sobie trzy doinnesztskich sążn i, oceniona każda 
faloz łasa po 6 rab .,  a wogóle 425 rnb. 18 
kop., oromey ziemi 56 falez 4 o prażyn, kładąc 
na rok dochodu 45 rnb. 80 kop., sianożęci 87 
faloz, kładąc dochodn zśiana, wczasie dobrego 
rośnienia , na rok 174 r n b ., tołoka w blizkc- 
śoi wsi Redeu 4 o falez 60 prażyn, kładąc do
chodu na rok 3 o rnb, 60 k op .,  przy rzeczce 
lkele  jest 45 falez ziemi zdatney na paszenie by
dła, która jest niedaleko wsi JBułardy, na rok do
chodu 56 rnb., w  blizkości wsi P.edeu jest win
nica z 200 krzakami w innem i, mająca obszerno- 
ści jeden faloz i 4o prażyn •, ogrod ten rezesztski, 
który przy dobrym urodzaju daje wina do 60 
■wiader na rok, z tego wina Millo brał dziesięcinę, 
oceniony ze wszyslkiero, to jest: z ziemią, jak nie
wiadomo ile P. Millo miał na nim prawa, tak i 
rezeszy w  200 r u b . , dochodu zaś można położyć 
na rok 48 rub., osobno śliwowy rezesztski ogrod 
ze 200 starych drzew , od dawnego czasu owo-  
cow  niedający, a zatem ceniący nie zgodzili gig 
oceniać, dochodu zaś położyć niemożna, a ziemia 
oceniona w liczbie 279 sążni; jest blizko wsi Re- 
den i Derenew'a las zupełnie wyrąbany, i loraz 
zaczynająćyodrastać,zdatny tylko uapaszę dla by
dła 137 falez,dochodu na rok przynosić może 109 
rub. 60 kop., w  wiosce Reden ziemi 126 domue- 
sztskieh sążni, oceniony każdy sążeń po 7 rnb. 
ą 8 i  kop., a wogóle 909 rub. 82 kop., na tey ziemi 
jegt 12 mieszkańoow niemających moszyi. Ci mie
szkańcy, jako pożytkują z uprawy ziemi, i sianoko
su na tey zieuii.powiuniodbywać przeznaczone dni 
robooze i wypełniać należną dla obywateli pio- 
HłflPPjfi, kładąc dochodu na rok 74 rub. 4 o kop., 
ua tey ziemi są dw a reżesztskie domy, z których 
można położyć na rok dochodu i rub. 60 kop., 
w e wsi tey jest karczma , która przynosi na rok 
dochodu 4o rub,, a wogóle przynosi rocznego do
chodu 5 16 rub.; oceniona zaś 7175 rub., i druga 
szerokości 5 o domnesitskich sążni, a długości 
523o, leśna, oroma, sianożętna z paszą dla bydła, 
śostająoa w składzie ńierozdzielnycli rezeszUkich 
rnoszyy Derenewa , granicząca z moszyami Hi- 
rowey, Hirżawki i Bułardy, oceuiona sama zie
mia, k3Żdy sążeń pó 30, a wogóle 1000, ziemi u- 
prawuey 18 falez 4 o prażyn, kładnie się dochodu 
na rok 3 a rub. 20 kop., sianożęci 4 falezy, io p r a -  
iyu , kładąc dochodu na rok 8 rob. 20 kop. , dla 
paszy bydła blizko wsi Derenewa i na rzeczce 
lw i lo  jest 4 falezy 60 prażyn jamaszu, kładzie się 
dochodu na rok 5 rub. 80 kop., 29 falezy całkiem  
wyrąbanego, zdatnego tylko na opał i paszę 
dla bydła, kładąc dochodu ua rok 29 rub., wogó
le  73 rub. 20 kop.; a wogóle wynosi całey snmmy 
tak za ziemię, los I dalsze, jak i dochod za Reden 
iD eren ew  589 r u b .  20 kop., a oceniono obie mo- 
szyo 8175 rub.; a zatem życzący zechuą przybydź 
ńa oznaczone terminy do tego Rządu.

x Od Mohilewskiey Magistratury Powsze- 
cbney Opieki niuieyszem ogłasza się, że w  niey 
przedawać się będzie z publicznego targu od
dany na ew ikcią i  przeterminowany maiątek Ro- 
haczewskiego Pttu. Obywatelki Elżbiety Dos- 
pillerowey wsi Myszewa 4o włościańskich męz- 
kiey płci dusz z nowo urodzonemi izbiegłemi.z zie
mią, ich własnością, dwornem zabudowaniem, i

tóm wszystkićui co do nich należy, oceniooy w i o -  
latniey proporcyi , 16,771 rub. życzący prze
to nabyć,niecimy się jawią do tey Magistra tury na 
terminy lśźy 13, egi i 6j i 3ci 19 dnia sierpnia 
lego 1829 mku.

Sekretarz Hołyńshi.

W edle  Ukazu JEGO IM PERATO RSKIFT  
MOŚCI Samo władnącego Całą Rossyą,etc. ete. etc.

1 Urodzonemu Janowi Klimaszewskiemu 
sukcessorpwi Ignacego Klimaszewskiego i jakim-  
bądż osobomj jakiekolwiek prawo lub pretensyą 
do poniższey rzeczy mającym, przypozew przed 
Sąd Spraw Cywilnych i Szlacheckie/Opieki B ie l
skiego i Drohickiego powiatów z powództwa U-  
rodzonych Stefana i Karola Grotkowskic h, i Kou- 
stancyi z Grotkowskich Kopyckiey wynosi się 
oto : iż po zeszłey Johannie z Stryjeńskich Za- 
grzewskiey potem Klimaszewskiey smnma zapi
sowa od pierwszego jey męża zł. 13.000 na ma
jątku Białoszewie przed tym zabezpieczona, a p > 
sprzedaży jego przez byłą pruską Białostocką R e -  
gencyą do depozytu weszła, i dotąd w Sądzie Głó
wnym Białostockim z przyznanemi od skarbu M o
narszego procentami znayduj&ea się, prócz suk- 
cesaorów po trzech rodzonych jey braciach Ja
nie, Stanisławie i Bogusławie Stryjeńskich pocho
dzących , w czwartey także części na rodzoną i 
jedyną jey siostrę Teressę z Stryjeńskich Grot- 
kowskę matkę żalących, a po jey zeiyściu na' sa- 
mychże pozywających braci Grotkowskich i sio
strę Kopyckę przynależy; przeto do ustanowię, 
ney przez Urodzonych Stryjeńskich , Worono- 
ekiego , Mikuliczów , Potkamera , i Kamińskiey 
sprawy żalący się przypozywając , żądać będą 
przysądzenia nie na trzy, lecz cztery części sum
my depozytalney po Johannie Klimaszewskiey 
w illosci rub. sr. 2,820 kop. 4oJ znaydującey s i ę ,  
i z takowey żalącym Gotkowskim i Kopyckiey  
przysądzenia części czwarteyj o uchylenie wszel
kich ze strony .obżał. Klimaszewskiego czynić się  
mogących zarzutów; o uznanie na niestawających 
amissyi pretensyow jeśliby jakie od kogo do tey 
masśy rościć się mogły, i sądzenie kosztow pra
wnych.

Roku 1829 miesiąca maja 5 dnia. W oźny  
świadczę, iż tego pozwu z instancyi W  W . Ste- . 
fana i Karola Grotkowskich oraz Konstancyi z 
Grotkowskich Kopyckiey kopią W .  Janowi K li
maszewskiemu w folwarku Zajęczńikach w ptcie 
Droliickira podałem, a osobne do gazety W ar .  
szawskiey i Kuryera Litewskiego dla umieszcze
nia w nicli, przesłałem.

Kazimierz Eysmont W oźny ptu B.
W olno drukować, 17 maja 1829. .Michał 

Oczapowski, Prof. Uniw. , Cenzor.

1 Majętność Owile w  Powiecie W iłkom ier-  
skim położona, została wyprzedany przez W .  
Giertrudę z Klikowiczow Kamieńskę Chorążynę 
W oysk Pol. W  W . Dominikowi i Bognmile z 
Koutowtow Maguuszewskim b. Assesor.Sądu Niż. 
Ziemskiego Wiłkomier. i prawo wieczyste jnż 
jest pryznane: o czem ninieysze czyni się kogo- 
by to interesować .mogło zawiadomienie. 1829 
maja 9 dnia.

Bonifacy Kontowtt Sędzia Grodzki W i ł -  
komierski.

Dozwala się drukować. W ilno 17 maja iSog  
r. Cenzor Leon Borowski.
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O B B  f l  B A £  H T E.
2 HMIIEPATOPCKArO Bocmi- 

marrreAbHaro /|oMa, oma. C. ITemep6ypr- 
cKaro OneKyHCKaro CoBlmia c h m ł  o Gl -  

HBAaemcH: Mmo b l  o h o m l  npo,ąaeracBf 
c l  ayitiRon tiaro nyÓAHHiiaro mopra 3aAo 
3KeiiH0e h  npocpoBeHHOe He4BHJKHMoe h -  

M^Hie I I o m Ł u ^ IIK O B L  .ĄaHHAbI AH^p'feeBH- 
na h  JKCHbi ero KoHcmaHiąiH AH4pi>eBHbi 
/KAanoBCKHXL, cocmoaiijee MortoieBCKofi
ryGepHmHaycoBCKaroIIoBiiiTraBLflepeBHt 
'In r a p H H O B K 'h  h 3 l  71*— 4 o, m y J K e c u a  n o A a  

Ąyu i l  n u c a H H b ix L  n o  p e B H 3'iH 1816 r o ^ a , c l  

p o iK /ie H H b iM H  n o cA -fc  p e B H 3i n ,  c o  B c e i o  n p n -  

H a 4 A e > i t a in e io  k l h h m l  3e M A e to , h  b c h k h m l  

H a  o i i o ń  c m p o e H ie M L ;  a  a  a  n e r o  n o  n p o i i -  

S B e ^ e n iM  # B y x L  m o p r o B L ,  H a 3 H a a e n L  4A H  

m p e r n b a r o  m o p r a  c p o K L  c e r o  r o ^ a  Iioah  
M t c a n a :  2  H H c a a . / K e A a i o i R i e  i t y n n m b  H -  

, a r feH ie  c i e ,  M o r y m L  B B A a m b c a  B L O n e n y H -  

C K iił C o B ł r i i L  n o K a 3a H H a r o  m iC A a  b l  

n p n c y ^ c m B e H H o e  s p e M a ,  h  B H /je m L  b l  o -  
h o m l  n p o ^ a B a e M O M y  n a r f e m io  o n a c t , y-  
C A O B ie , h  c |) o p M y  K y n a e n  u p e n o c m n .

9 K cn e4 n m o p L  O c m oaobckh .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey  
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania  ninieyszem 0 -  
głasza się, iż w niey przedaje się przez aukcyą z 
publicznego targu, o-ldany na ew ik cyą  za ominie-  
niem terminu nieruchomy majątek Obywate l i  Da
niela Atidrzejewicza i £ony jego Zdanowskich poło
żony Mohi lewskiey  gubernii  Czausowskie.go po
wiatu  we wsi  Czy harynowce  ze 71—4o męzkiey  
płc i  dusz zapisanych do rewizyi  1816 r. z urodzone-  
mi porewizyi ,  ze wszelką należącą do nich ziemią,  i 
wszelkiem na niey zabudowaniem; dla czego po od
byciu dwóch targów, dla trzeciego targu naznacza 
się dzień 2gi lipca tegoż roku; życzący kupić  ten 
majątek zechcą przybyć  do Rad y Opiekuńczej  p0 . 
mienionych dni w czasie posiedzeń,  i widz ieć w  
niey przedającego się majątku inwentarz,  warun
k i  i  formę przedażnego prawa.

Expe dyt or  Osmołowski .

2 HMIIEPATOPCKArO Bocnmna- 
meAbHaro 4 oMa, ornb C. ITemepGyprcKaro 
OneKyHcxtaro CoBLrna c h m l  oGLHBAtiem- 
c a ,  ąrao Bb oHOML npo^aeincH c l  ayKi^ioH- 
Haro nyG.iHHHaro mopra 3aAOHteHHoe u 
npocpo'ierHiioe HOABtiiKHMoe HM^Hte IIo-
wfenmHKa IIo^KOMopirf Hmamifl OcnnoBa 
cbiHa Aanribi, cocm oam ee MorHAeBcKoft 
ryGepum  KaHMOBeRKaro IIoBtma bl ceAi 
T p  ocram it 44, BL ^epeBHflXL MapKOBt
3 o, CeMCHOBirb 6 5 , u CoGoAeBRt 5 i ,  a Bce-
r o  1 9 0  MyjKecKa n o A a  ^ y u iL  , nH caH - 
R b ixL  n o  peBH 3iH 1816 r o ^ a , c l  p o m -  
ĄeHHbiMH n o o A ił peBH 3in , c o  B ce io  n p a n a -  
flAeHtam efo ki* h i im l  3eM aeio n  b c h k h m l n a  
OHoń c m p o e ii ie M L ; 4111 n e r o  H aananeH bi 
cpoKM m opraM L , c e r o  ro ^ a  « o a «  MiiCffR«u

n ep B b ift 2 , B m o p b ift 4 , n m p e m iu  9  h h c a l ;  
HteAaiom'ie Kynnrnb HMfcme cie, M orym L  n -  
BAamcH b l  O neK yH C K iń CoB'femL n o K a 3 a n -  
H bixL miCAL b l  npH cy^ criiB eH H oe B p ea ia , n  
BH^emb b l  OHOML npoA aBaeM oM y h m Ł h iio  
o m ic b , ycAOBie ncJ)op iuy  K y n n e it  n p e n o -  
cmH. 3 Kcne$HmopL O c m o a o b c .u i.

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
C e s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem o- 
głaszasię, iź w niey przedaje się przez aukcyą z pu
blicznego targu,oddany na ewikcyą za otninieniem 
terminu, nieruchomy majątek Obywatela Podko
morzego Ignacego Józefa syna Łappy, położone 
Mohilew&kiey gubernii,  Klimowickiego powiatu, 
w majątku Trostynie 44 , we wsiach Markowie 5o, 
Semenowce 65 i Sobolewce 5i w ogóle 190 dusz 
płci męzkiey , zapisanych do rewizyi 1816 
roku, z urodzonemi po rew izy i ,  ze wszelką na
leżącą do nich ziemią, i wszelkiem na niey za
budowaniem ; do czego naznaczono terminy do 
targów , tego roku w lipcu iszy  2,  2gi 4 i 
3ci 9. Życzący kupić ten majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey pomiecionych  
dni w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedają
cego się majątku inwentarz, warunki i formę prze- 
dażnego prawa. Expedytor Osmołowski.

2 HMIIEPATOPCKArO B o c n m n a m fe j iB H a r o  
$ O M a , o r n i  C a H K in n e n ie p ó y p r c K a r o  O n e x y H C K a r o  
C o B b m a  chml o Ó B U B A fle in cH , u n i o  b ł  ohomł n p o -  
g a e m c a  e t  a y K u ,io n H a r o  l iy ó j in H H a r o  m o p r a  3 a j io -  
a te n H o e  h  n p o c p o u e H u o e  H eg B n a tH M o e  H M iH ie  I I o -  
M 'hinH Ka B aptJiO jiO M en A i im o i io B a  h  a te H M  e r o  E -  
j t e o H o p w  Iler ioK O H H H n ,K H X B , c o c m o m ig e e  B n r a e S -  
C K oit E y S e p u i i i  l l o A o p K a r o  H o B ls n ia  b ł  g e p e -  
bhrxx>: B a .io m o B K li  1 0 , Boałmob* i i ,  C m a p ir a B  18, 
E o p y  i 4 , H i i b c i  1 0 , 3 a p y u e B b i  8 , J lo iu a X B  4 , h  m o r o  
75 My^ecKanojia gyuiB,nHcaHHmxł> nopeBK3iH 1816 
r o g a  , c ł  potK /teH H ŁiM H  n o c x B  p e B H 3i u ,  c o  B c e io  
n p H H a g jte 2 ta m ,e io  k ł  hhmł 3e M J te io ,  11 bchkhmt, 
Ha O Hofi c m p o e H i e M t ;  g A ii n e r o  H a3H a u eH B i c p o x n  
m o p r a M Ł  c e r o  r o g a  c e H m n S p a  M ii,a :n e p B B if i 5 , B in o -  
p s i f i  5 l i m p e m i f i  10 uhcjib. 5 v e .ra i0 u i,ie  K y n a n iŁ  
HMhme c i e ,  M o r y m n  HBjiumcH E t  OneKyHCKifi Co- 
B t n r b  n o x a 3 aH H B ixB  H H CJit b ł  n p n c y / t c m B e n H o e  
B p e s i a ,  u  B H gt.m B  B t  OHOMt n p o g a B a e M O M y  h m B -  
H iio , ohhcb, y c j t o B ie ,  11 t r o p m y  K y n u e S  K p e n o c m a .

S x c n e g H m o p i *  O c m o j io b c k h .

2 Od Rady Opiekuńczey S.Petersbnrskiey Ce
s a r s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem ogłasza 
się: iż w niey przedaje się przez aukcyą z publicz
nego targu oddany na ewikcyą za ominieniem ter
minu, nieruchomy majątek Obywatela Bartłomie
ja Antoniego syna i zony jego Eleonory Niepokoy-  
czyckich, położone Witebskiey gubernii Połockiego 
powiatu we wsiach: W ałotowce 10 , W olm ow ie  
n,S (arryn ie  18, Horze i 4 , Niwach, »o, Zaruczewie 
8, Łomach 4 , w ogóle 75 dusz płci męzkiey, zapisa
nych do rew izyi 1816 r., z urodzonemi po rewizyi ze 
wszelką należącą do nich ziemią,i wszelkiem na niey 
zabudowaniem;dla czego naznaczono terminy do tar
gów tego r. września; iszy 3, 2gi 5 i 3ci io; życzący 
kupie ten majątek zechcą przybyć do Rady Opie
kuńczej pomienionycb dni w czasie posiedzeń, i  
widzieć w niey przedającego się majątku inwen
tarz, warunki i formę przedażnego prawa.

Expedytor Osmołowski.

1 Opieka Szlachecka Pttu W ileńskiego, po 
otrzymaniu urzędowey wiadomości o zaszłey  
śmierci w  M. W iln ie Rzecay wistego Radcy Sta-
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ń n  i K a w a l e r a  o r d e r o w  L e o n a  Baykowa,  w zy 
w a  sukeesso ro w jego, aby od da ty  w ydan ia  w  
gazetach:  K u r y e r a  Li t ewskiego ,  St.  P e t e r s b u r 
skich i Mysk iewsk ich ,  p ierw szey a w i z a c y i , d l a  
odeb ran ia  s p a d k u  w ruchomości  i p ieniądzach,  
p o  tymże Radcy  S ta nu  Baykowie  pozostałego,  w 
p rz ec iągu  t rz e ch  miesięcy,  do  Opieki  Szlacl iec- 
k iey  P o w i a t u  Wi leńsk iego ,  z p r a w n e m i  d o w o 
d a m i  p robując em i  s topień sukcessors twa,  ja ko leż  
że dalszych,  r ó w n y c h  i bliższych nie ma, p rz y
byli .  W i l n o  ł b c g  r o k u  mca maja dnia:  (w 
p ro t o k ó l e  podp isano)  P re zes  Opieki ,  Marszałek  
W i l e ń s k i  i K a w a l e r  S ta n i s ł a w  Jas ieński .

Z a  zgodność poświad czam Szlachecki  P t t u  
W i l e ń .  S ek re ta rz  W .  Sienkiewicz .

i  W  mieście p o w ia to w e m  W i ł k o m ie r z u  , 
pozostała Apteka ,  po  zm ar łym  A p t e k a r z u  L u d 
w i k u  Klein ,  iest do  przedauia ,  zyczący ją nabyć 
r a c z ą  się zgłaszać do W .  Je rzego G u t ta  A p t e k a 
r z a  w  W i l u i e  mającego moc p r a w n ą  czynienia 
W tey  rzeczy.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowskj,

i  N iże y  podpi sany poch lebi a  sobie,  iż u- 
czyni  przyjemność  P u b l i c z n o ś c i , gdy doniesie,  
że po pożarze ognia,  miasto Busko t ak  u p o r z ą d 
k o w a n e  zostało,  iż chorzy szuka jący r a t u n k u  w 
tu tey szych  w o d a c h  , znaydą  d l a  siebie pomie
szkania  wygo dn e ,  i wszelkie  wygody życia.

R ozbi ór  tych  w ó d  s łono-s iarozanych,  robio
no  w  Ber l inie,  Dre źn ie ,  a własność ich,  ogłosił  
M al fa ty  w  W i e d n i a  , M ed y k  E u r o p y , k tó ry ch  
c u d o w n y c h  s k u t k ó w  doświadc za ło  wiele osób na  
ro m aty zm y ,  szkrofuły ,  m a te rye  k o ł tu n o w e ,  lisza
je i t.  d.  Mias to Busko jest w  W o jew ó d z tw ie  
K r a k o w s k i e m ,  p o d  miastem W iś l i c ą  odległe od 
K r a k o w a  m i l  Od Kielc  mi l 6.

F. R zewuski W oyt i Nadzieratel dóbr 
Sapeynowo.

W oln o  drukować Policm eyster Chrząstowski.

l  R o k u  1829 a p r y l a  23  dn ia  S ąd  T a x a -  
t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  za remissą Głównego M i ń 
skiego Sądu  ago D e p a r t a m e n t u  w  ro k u  1827 
y b r a  22 dn ia  f e r o w a n ą  dla  usa ty skcyouow an ia  
K r e d y t o r ó w  i P r e t en s o r ó w ,  J W .  Joann y  z Kie ł -  
p szow  Ł o p a c iń sk i e y  P isa rz ow ey  T r y b u n a ł u  W .  
X t w a  Li tgo  n a d  jey funduszem ustalony;  m a 
jąc s tosownie  do  za k re s ó w  Remissyi  w dniu  igo 
m a ja  1828 r oku  do maję tności  Szędzina w p o 
wiec ie  Dzisnień.  po łożouey zjeżdżał ,  czynność 
p ie rw szo  z i a z d o w ą  za ła twi ł ,  juryzdykcyą S ą d ó w  
swoich do  mias ta  p o w ia tow ego  Dzisuy przeniós ł,  
i  na  zjazd os ta teczny t e rm i n  dn ia  Jgo x b ra  1828 
r o k u  naznaczył;  leoz k ied y p i e r w o  dla  z a t r u 
d n i e ń  s ąd o w y c h  a w  oznaczonym terminie ,  d l a  
po k ry t ey  ziemi  śniegiem uczynić wizyi niemógł ,  
czynność  przeto  t a k o w ą  do dnia 26 maja i d ące 
go i 8 2 g r o k u  od łoży ł  w  j a k o w y m  termin ie  że n ie 
o dm ienn ie  do oko ńezen ia  dzieła E x d y w i z o r s k ie -  
go pr zys tąpi  i bez sk ładan ia  n o w y c h  t e rm in ó w  
okończy iu tere ssowaue  przez  n inieyszą awizaeyą 
s t ro ny  uw iadamia .

Ig n a cy  Szyryn Sędzia Ziem.  P t t u  Dziśui eń -  
skiego.

N e s t o r  B u y n ick i  P o d s ę d e k  i E x d y  wizor .
Z iem sk i  P is a rz  W i n c e n t y  l s m an .

i  R o k u  1829 miesiąca maja i 3 dnia, oświad

czenie wespół z processem,  imieniem wierzycie  a 
l i  niżey na podpisie wyrażonych,  przeciwko U-  
rodzonemn Marcinowi  W ażyńsk iem u  b. Marszał 
kowi  P tu  Ośzmiańskiego, jako drogą k r e d y tu  0- 
bywatelskiegovzawiniajacemu znaczne summy, T e 
kl i  z Uąiiastowskich W a ży ń sk iey  , jako ut rzy -  
mującey w re formie  znaczne zapisy,  z tych w, 
nadpłacie pewną ilość przymującey , oraz dal 
szym osobom należącym tak do urządzenia do
brami  pomienionego Ważyńskiego jako też u- 
trzymującym prawne interessa , czyni się z na
s tępnych pobudek : i£ M ar cin  W aży ń sk i  posia
dając z antecessorów znaczne dobra  w G u b e r -  
nii W i l e ń s k i e y , oraz pałac w mieście W i l n i e  
p r z y  ul i cy  iXiemieckiey , pod N. 269,  położony 
tudzież znaczne zapasy domowe od lat nayda-  
wnieyszych na jego przypadłe  jako to: s rebro  sto
łow e,  k leynoty,  meble kosztowne, i inne drogo
cenne rzeczy , gdy zajął się urządzeniem mająt
ków,  starając się takowe powiększyć,  szukał k r e 
dytu  pieniężnego,  każdy więc w zabezpieczeniu 
swey dol i lokował  dość znaczne summy widząc 
majątek żadnemi  długami nieobciążony,  w nadziei 
że naymnieyszego w ot rzymaniu swey należności 
nie znaydzie zamitrężenia;  taką więc koleją jedni 
własne pieniądze,  drudzy wdów i s ierót ,  inni z pra
cy swey uzbierawszy pewną ilość dla zabezpiecze
nia losu swego potomstwa i nakoniec k a lecy  w za
pewnieniu  nadal sposobu do życia , po ubezpie
czeniu obligami jako na pewną h ipotekę  zawie
rzali .  Stało się jednak późniey że Urodzony W a -  
źyński zaczął  wyraźnie  prowadzić wie rzycie l i  do  
nade r  niepomyślnego w y p a d k u ,  t rw oniąc  fun
dusz ew ikcy i  uległy ,  bez słusznych na to pobu
dek;  i tak przed laty temu parę  wyprzedał  pa
łac w W i l n i e  za 20,000  ru b l i  s r e b r n y c h  a do 
tey daty z int ra t  dóbr  z iemnych zebrane do 30,000 
r ,  s., wziąwszy do siebie,  nie ty lko r e k w i r o w a -  
nych  nikomu nie opłaca kapitałów , lecz pomi 
mo l icznych  dopominków;  i samychże procentów.  
Obeyście się Urodzonego Ważyńskiego z j e g o k r e -  
dytorami  jest d o tyka jąc ym ,  gdyż czyniąc listo
wne uręczenie  wypła ty  summ , lub p ro cen tów ,  
za osobistem przybyciem którego z k r e d y to r ó w  
do majątków jego,  dla ustnego rozmówienia się,  
widzenia się wzbrania,  w następności zaś czy to 
z własnego planu lub z porady osób t ru dn iąc ych  
się wystawieniem k re d y to r ó w  na naynieprzyje-  ! 
mnieyszą koley , doprowadza do ostateczney rui 
ny swćy majątek ,  a tern samem zmnieysza h ipo
t e k ę ,  a lbowiem wszelkie zapasy, zboża i żywio
łów a bardziey  do wyrobu  ziemi użyć się mogą
cyc h za cenę nayniższą dla nagłego spieniężenia 
się pow yprzedawał ,  włościan własnych poruyno- 
w a ł  przenosząc tych do majątku zapisom żony u -  
ległego.  K oni e  i pojazdy p o s p rz e d a w a ł , s re b ra  
stołowego górą  9 pudów w mieście W i l n i e  roz
maitym osobom pnkryjomo wybył ,  miedź w zna- 
czney  dość par ty i  w obcym rę k u  ulokował ,  po
datków Skarbowi  należnych za dwie ra ty  n ieo-  
p łac ił ,  s łowem gromadząc golowe pieniądze do
prowadz i ł  majątek  do znacznego zniszczenia,  t ak  
dalece ,  że włość za n ierządem nie mając usiewu 
na ostatnią niedolę wystawiona i nakoniec gdy 
k re dy to row ie  dotknięci tak nieszczęśliwym w y 
padkiem szukając zaradczych środków w zabez
pieczeniu  swego funduszu,  ułożyl i  osobiste widze
nie się z Urodzonym Ważyńskim , nie mogą do- 
śledzić gdzieby się on mógł  naydować,  dopy ty -  I 
wali  się u Urodzonego Mokrzeckiego  Antoniego



Adwokata utrzymującego interessa nie raz wyrażo- E x d y w iz o r  sk i w  m oc r e m i s y  te ra z  biegącegó 
bego Waryńskiego,  od którego naymnieyszey w roku  m arca  12 d n ia  w  Z ie m . S z a w e l z  po  
tern względzie informacyi powziąć nie mogli, prze- w ó d z tw a  / F ł F .  T eo d o ra  S za m b  e lana  dw oru  
to lękając się ażeby przy natężeniu umysłu na P ru sk ieg o  J a n a  R o tm is tr z a  w o ysk  p ru sk ich  
krzywdę swoich wierzycieli,  oddawszy się w za. braci B u tle r ó w  z 7F .  y J le x a n d ry n a  z  S tr o y -  
rząd osób źle myślących i szukających własnych k in ó w  B u tle r o w ą  S za m b e la n o w ą , Ja n em  t ł -  
zysków me ulegał zupełney utracie funduszów, a b ra h a m e m  J a k o b se m  b a n k ierem  R y s k im  
zatem czy to w jednym względzie czy w drogim, X ię d z e m  A d a m e m  K u liko w sk im  P le b a n em  
nie tylko dl i  dobra własnego ale dla ogólnego S ta ro -Ż a g o r s k im  i X ię d z e m  B ła ż e je m  G ier  
dbać' muszą by majątki i fundusze, Urodzonego W a -  dw o yn iem  e l i ta r y s tą  S ta ro -Ż a g o rsk im  za sz łe y  
Źyńskiego od frymarku i dalszey ruiny ochronie, do m a ją tk u  S ta r y c h  Ź a g o r , ja k o  na  r o z d z ia ł  
o co mm się wierzyciele udadzą do władzy Rzą- k re d y to r o m  d la  ich  u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  o d -  
dowey jako op.ekującey się nad ucismonemi w danego, w  te rm in ie  p r z e z  d e k re t r e m is s y r n y  
podobnych wypadkach co do działań Urodzone- za p o w ie d z ia n y m  z je ch a w szy  p o  u ła tw ien iu  
go Ważyrisk.ego jako też pomagających do fry-  n ie k tó ry c h  w s tęp n ych  c zyn n o śc i k o m p o r ta c y a  
marku,  tym czasowie zapowiadają: źe ktokolwiek p a p ie ró w  do u sku teczn ien ia  w  c iągu  dw óch  
bądź do nadużyć wpływ mieć mógł, do lokacyi p ie rw szy c h  tyg o d n i m iesiąca  J u n ii  ,8 2 0  ro 
pieniądze, sprzęty, bydło, konie 1 t. d., przyymo- k u  w szy s tk im  s tro n o m  u zn a ł a  d la  d a lsze 20 
wał, srebro,  miedź 1 inne rzeczy wyprzedawał,  p o s tę p o w a n ia  w  sp ra w ie  d z ie ń  t 2 a u g u sta  i  
tego wszystkiego drogą proces, u dopommeć się dącego  ro ku  za d e te rm in o w a ł, p r z e to  ze  z  da -  
niezamedbają,  i kar  na winnych podług prawa t y  w yra zo n e y  n a yd a leY  z a  ty d z ie ń  w eźm ie  
szukać będą jak oraz aby osoba Urodzonego W a .  do n a m o w y E x d y w iz o r s U  p ro c ed e r  i n a  n ie  
żynskiego była zabezpieczoną dla wykrycia pra.  objaw ione s to su n k i a rnm issy ja  zap isze  w szy - 
wdy z jakich przyczyn on ulegt takiey kolei do. s tk ich  p re ten so ró w  o s trze g a ją c , n in ie y szą  a -  
pomną się. Co się tycze samey zony Urodzoney w iza cyą  d la  tr zy k ro tn e g o  og łoszen ia  dn r n r e f  
Tekl i  z Umiastowskich Ważynskiey lubo summa K u ryera  L ite w . p r z e s y ła , i  w  G aze tach  G u  
wnioskowa w znaczney ilości na majątkach jey bern ii K u r la n d zk ie y  u m ieśc ić  p o s ta n a w ia  
męża w reformie i dalszych zapisach obezpieczo- P r e z y d e n t  Z ie m s k i S za w e l. E x d y w iz o r  i
11a, lecz z tey wielką ilość na własny swóy uży- K a w a ler  L u d . B ille w ic z . 
tek obróciła, przez co i stan interessów Urodzo- S ę d z ia  Z ie m s k i S z a w e ls k i  i  E x d y w iz o
nego Ważyńskiego inny obrót wziąść mógł, prze- T e le s fo r  B u rb a < r
to zapowiadają że koleją właściwą dla zabezpie- S ę d z ia  Z ie m s k i  Szawelski i Exdywizor
czenia swey własności kredytorowie działać nie. S te fa n  T a ra szk ie w ic z .
zaniedbają i takowe oświadczenie wespół z pro- T e o fi l  N a rk iew ic z  R e g e n t E x d y w iz o r s k i
cessem , oddając do akt publicznych żądają u- W o ln o  d r u k o w a ć  z8  m a ja  1820 M  O -
mieścić w Kuryerze  Li tewskim zastrzegając by c za p o w sk i p ro fe s so r , C enzor .
n ikt  żadnych odtąd pokryjomych układów z U- __________
rodzonym Ważyńskim nie c zyn i ł , a kto takowe W e d le  Ukazn JE G O  I M P E R A T O R S K I F Y
dopełni ł lub się dopuści, odpowiedzi ulegać bę-  MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc etc etc 
dzie. Z a W J P ,  Woyciukiewiczową jako opie- 1 Urodzonym Johannie z Bitowtów matce*
kun.  Apolinaremu pełnoletniemu, Anicetemu, Micha*

Syrtion Malewski Radzca Stanu.  ̂ ł 0Wi , Konstantemu , Palmirze i Kamilli  SzukI 
Za małoletnich Abichtów, jako brat  1 ópie-  sztom Marszałkowey i Marszałkowiczom ptu U- 

kun,  Abicht Prof .  pitskiegó z dokładem Opieki , Hi laremu Sędzię-
t G i 4 ‘ 4 ‘ 1 a InU Upit. °ycu,  Józefowi i Adeli dzieciom
Ludwik Czarnowski w imieniu całey familii, nieletnim Szuksztom sukcessorom, Józefowi Kos.  
Eleutc ry  Kamieński G. S. w inuenm wła- Sakowskiemu Sędziemu Gran. K ow ień .,  Józefowi 

snytn 1 rodzeństwa. Hoppenowi Prezyd. Ziem. W i ł k o m . , Michało-
Marcinowski. w j Syruciowi Pisarzowi Grodz. Kowień.,  Józefo-
W .  Sabowski. * » 1 . Straszę wieżowi Marszałkowicżowi Upit. debi-
Katarzyna Woe lckowa  jako kredytorka.  torom,Justynowi Paszkiewiczowi Sędziemu Grodz"
Ignacy Pryzgintt. Upit., Michałowi Gombrowiczowi Sędz. Granicz.
Anna Doweykowa, Upit., Felicyanowi Montwidowi Regent . Stanisła-
Alexandra Lopatkówna Z, S. O. B. Wh wowi Możeykowi Sędz. Gran. Kowień* Janowi 
Jędrzey  Śniadecki Radcza Stanu. SkowzgirdowiRegen.,JanowiBłażewiczowi Spraw
Jędrzey Seyferd. Nadworny Sowietnik i Ka-  Ptu Upit., Leopoldowi Dombrowskiemu Sędziemu 

Waler. ( ( # Gran, Kowień., Adamowi Sokołowskiemu Poru -
W  innemu męża mojego Karola lymowskie-  cznikowi, Mateuszowi Orzechowskiemu Komor 

go i własnym podpisuję. Anna Tymowska. Onufremu Klimowiczowi, Stanisławowi i Ignace-
Roku ^ 2 9  mc a maja i 3 dnia. P rzed  Są- mu braciom, sukcessorom Andrzeja Montwił ły Ro

dem Grodzkim ptu Wileńskiego obecnie stawa- zalii Zakrzewskiey, Xiędzu Franciszkowi Masan- 
jąc W J P .  Ludwik Czarnowski ninieysze oświad- dowiczowi Plebanowi Remigolskiemu, pracowite- 
c/.enie stosownie do zakroczoney w dniu dzisiey- mu Bartłomiejowi Woyczunasowi i dalszym kre-  
szym na podaną prośbę rezolucyi do Akt  podał, dytoróm i pretensorom do funduszu zeszł. Jakuba 

Pisarz Stanisław Kiełłczewsjd.  Szukszty Marszałka b. Upit. mającym stosunki. Po-  
Rogent  Onufry Horodeński. zew Edyktalny przed Sąd Ziemski Upit. na roki

Pozwolono drukować. Cenzor Paweł  Ku- następne Trojeckie ,  z instancyi UUr. Ignacego jako
_________  męża, a Johanny z Szuksztow, aktorki Sopockow

Sędziów Granicz. Upit. i Eufrożyny z SzuksztQW 
/  1829 roku  m ies ią ca  m a ja  to  d n ia  S ą d  Boufałowey Obozniowey przy assystencyi Kurato-

(3)



r o w  w r z e e z y  mtstępney: żałująca Sopoćkowa i B o-  
ufafowa życząc m ieć sch ed y  i własności sobie nale
żne oddzielone, jakie ze stopnia naturalnego spad
ku  po ś. p. rodzicach Jakubie b. Marszałku Upitm  
i  E lżb iec ie  z W a ż y ń sk ic h  Szuksztach przypadają, 
i  jednoczasowie chcąc m ieć rea lnym  w ie rzy c ie 
lo m  zeszłego  oyca swego uczynioną satysfakcyą, a 
od debitorow jego, zyskać należności, pozwać zmu
szone zostały przed  Sąd Ziem ski Upit. obżałowa-  
n y c h  w spółsukcessorow , kredytorow  i debitorow ,  
w  jakowym Sądzie w roku teraz. 1829 marca 16 
dnia zakroczy ł  d ek ret  d y l la cy y n y  przeznaczający  
rozpraw ę ostateczną z prawidłami w łaśc iw cm i na 
rokach  następnych T ro jeck ich .  W ię c  stosownie  
do dekretu wzm ieuionego, ce lem  rozprawiania się 
ze  w szystkiem i interessowanemi w  rzeczy  do massy 
lub  z massy funduszu zeszłego Marszałka Szukszty,  
pozw em  Edyktalnym  pozywają i proszą zebrania 
ogólnego funduszu zesz łego  Marszałka Szukszty, z 
czego  uczynienia satysfakcyi realnym  w ie r z y c ie 
lo m , na n iejaw iących  się i n iestawających zapisania 
amissyi. Zarealizowania ża łcych  stosunków, p ier
wszą żałobą objętych, wydzielenia  sched, pokasso- 
wania obżałnych niesłusznych dowodzeń, uznania 
praw ney  satysfakcyi na4debitorach, zasądzenia p o 
w rotu  w ydatków  i tego wskazania o co  w  sprawie  
proszonera będzie.

R o k u  1809  maja 8 dnia. W o ź n y  świadczę iż 
w  sprawie W  W .  Ignacego jako męża, a Johanny z 
Szuksztosy aktorki Sopoćko w Sędziów Gran. Upit. 
i  E ufrozyny z Szuksztow B oufa łow ey  Obozn. z do- 
k ładem  kuratorów,kopie tego Pozw u z godne z au
tentyk iem  , J W W .  Johannie z B itow tow  matce, 
Apolinarem u pełnoletniem u, A nicetem u, M ichało
w i i Konstantemu, P a lm irze , K am ill i  Szuksztom  
M arsza łkow cy  i M arszałkowiczom z dokładem o-
p iek i .  H ilarem u Sędziemu Ziem . Upit. oycu, Jó
zefo wi i A d e l l i  dzieciom  Szuksztom sukcessorom, 
J ó ze fo w i K ossakow skiem u Sędz. Gran. K ow ien . ,  
Józefow i H op p en ow i P re z y d e n .  Ziem. W iłk o m .  
M ich ałow i Syruciow i P isarzow i Grodz. K ow ien . ,  
Józefow i Straszew iczow i M arszałkowiczowi Upit. 
debitorom . Justynowi P aszk iew iczow i Sędziemu b. 
G rod z.U p it . ,M ich ałow i G om browiczowi Sędziemu  
b. Gran. Upit. F e l ic y a n o w i  M ontw idow i R egento
w i ,  Stanisławowi M ożeykow i Sędziemu Gran. K o 
w ie n . ,  Janowi Skow zgirdow i R egen .,  Janowi B ła 
ż ew iczo w i Spraw. Upit., L eopoldow i D om brow -  
skiemu Sędziem u Gran. K ow ien . , Adamowi Soko
łow sk iem u  P orucz.,  M ateuszowi O rzechowskiem u  
K om or. Onufremu K lim o w iczo w i,  Stanisławowi i 
Ignacemu braciom sukcessorom Andrzeja M ontwi-  
ł ł y ,  R oza li i  Zakrzewskiey,pracowitem u Bartłom ie
jowi W o y c z u n a so w i ,  X-Franciszkowi Massandowi
e ż o w i  P lebanow i R em igolskieniu  i dalszym k r e d y -  
torom i pretensorom do funduszu zeszłego Marszał
ka Szukszty. Jednym  w  m ieście  P on iew ieżu  w do
m a c h  własnych lub w  kwaterach P len ipotentów  
p od a łem , a po niew iadom ych mieszkania do drzw i  
Izb y  Sądow ey przybiłem , zawiadamiając o rozpra
w ie  przed Sądem Ziemskim Upitskim na Rokach  
następ n ych  T rojeck ioh  przypaść mającey.

Ignacy Piotrow icz  W o ź n y  Ptu Upit.
R o k u  1829 mca maja i 5 dnia przed aktami 

G r o d z k i e m i  Ptu Upit. stawając w oźny re lacyą  po
zwu urzędow ie zeznał.

Św iadczę Grodz. R egent Piotr Mukuoin.
Wolno drukować. 18 maja 1829 Michał Ocza

powski Professor, Cenzor.

1 Sąd Z iem ski P t ln  K o w ie n ,  w  spraw ia  
K om p ety lorsk iey  na p o w ó d ztw o  W  W J P P  Jana  
i Józefy P o lk o w s k ic h  i M ichała S ierzp ińsk iego  
z W  W . L c o h e m  i A n ie lą  B orew icza m i Podkom .  
K o w ie n .  Sam uelem  M edekszą  X X z m i  M issyo-  
n arzam i W i le ń .  i da lszem i kom petytoram i , za 
u ła tw ien io m  a k t ó w  m ie jsc o w y c h  in w en tacv i ,  
k a lk u la c j i  w e r y f ik a c j i ,  w zadość uczyn ien ie  U- 
k a z o w iS ą d u  G lł.  L itt .  W i le ń ,  ego D ep art ,  od  
dnia 10 miesiąca apry la  tego 1 29 r. za N . g 54 
n ad esłan em u  , p o sta n o w iw szy  s łuchać d o w o d u  
i o d w o d u  stron, i na ten sk u tek  do w zn iesien ia  
pretensyynych  s to su n k ó w  dzień  17 jnnii, i n a 
stęp n e  po nim, a na w zięc ie  ca łe y  sp raw y  w  o-  
sta teczną n a m o w ę  dz ień  8 julii idącego  1829  
r. naznaczając, na n iestaw ających  p reteu son  w 
do B o r e w ic z o w sk ie g o  funduszu w  czasie o/na  
czon ym  a missy ą, w stosunkach  zakryslić  dek ta
ruje, i o tern w szystk iem  in teresśo w a n e  osoby n i-  
nieyszem  og łoszen iem  zaw iadam ia . 1829  r. m a
ja i 5 dnia .

L u d w ik  G raff K ossak ow sk i Sędzia  Z iem .  
K o w ie ń  .X .  M aciey  Gulbin D, pięt.tt.

D a w id  G in ey k o  Sędzia  Z iem . K o w ien .
M ich a ł P u rzy ck i  Pisarz Gr. P ltu  K ow ień .

R eg en t  W in c e n ty  S w o lk ie ń .

1 D n ia  i 5 t. m. maja p e w n a  osoba id ąc  
przez  d z ied z in iec  dom u K olleg iu m  m e d y c z n e 
go do dom u P a n i  D a b r o w e y , zgubiła  branso
le tk ę  o 4  sznurkach  k o ra lo w  z k lam erk ą  z ło tą ,  
kto b y  ją zna lazł,  uprasza o o d d an ie  do R ed a 
ktora  K u ry era  W .  M arcin ow sk iego , a prócz po
d z ię k o w a n ia  i w d z ię c z n o ś c i , p rzyzw oitą  n agro
d ę ,  jeśli jey żąd ać  będzie , odb ierze .

Jan B oh ow icz  E k o n o m  B u iw ersy t .  
W o l n o  d r u k o w a ć  PolicmeysŁęr C h r z a n o w sk i .

Owce szlachetnego pokolenia.
L P rzesz ło  sta O w ie c  M aciorek  navszla-  

ch etn ieyszego  i  naystalszego gatunku , jako też  
kilk a  starsaych i kilka jed u oroczu jch  B a ra n ó w  
n ieczyszczon ych , k tóre  się w szy stk ie  przez zna
kom itość  g a tu n k u , jako też w y b o r n o ść  ich w e ł 
n y  d ist ingw ują , poch od zące  z p ierw szych  o w 
czarni N iem ieck ich  , Czeskich , S to lp en  , M o c-  
g lin  e tc .  b ęd ą  w  M itaw ie  i 5 junii 1829 do 
przedaży p u b licza ey  w y d a n a  oozem  w yrazn iey  
w iadom ość  będzie  w  pńb liczney  G azecie K u r -  
landsk iey  ( in te l l igen z  b latt)  opis na.

Jeżeliby  zaś kto  ży czy ł  sobie d o b ro w o ln ie  
jo zakupić ,  m oże je w  każdym  czasie zobaczyć  
w  fundam enta luoy  o w cza rn i  dóbr P i l t e n  n ie 
d a lek o  W in d a w y .

D y r e k c y a  w p r o w a d z e n ia  w y b o rn eg o  ga
tunku  o w ie c  do X ię s tw a  K urlan d zk iego .

W o ln o  d r u k o w a ć  P o l icm ey ster  C h rząslow sk i.

w  Sądzie Z iem sk im  P tu  W i le n .  d e k r e t o -  
c zy w is ty  w  sp r a w ie  k o n k u r so w e y  o b y w a te lk i  
Ś w i ę c i c k i c h  w d n iu  26 terazn. mca maja o g ło -  
Bzouym będzie  z polecen ia  sądu podpisuię .

M a rce ll i  T a la l  R egen t Ziem. W ile ń sk i .

3 W y je ż d ż a  z a g r a n ic ę  do  K r ó le s tw a  P r u 
skiego, do B ydgoszczy  w  in teress ie  fa m il i jn y m  
z term inem  na rok  jeden W i le ń s k a  U ro zen k a  
R ó ża  D a u c y g e r o w a .

W ileński Policmeyster Podpólkownik Chrzą- 
itowski, }


